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Cena prenumeraty: 
w ł.ODZI: 

Rocznie rb. 6 k. -
Półrocznie " 3 " -
Kwartalnie .. l • 50 
Mleslęczn._ " - " 50 

Knlendarzyk tygodniowy! 

Pono św. Franciszka Bor. 
Wt. św. Placydy. 
Sr. św. M!!.ksymillana. 
Czw. św. Edwarda Kr. 
Piat. św. Kllllksta P M. 
Sob. św. Jadwigi Wd I 
NIedz. św. Martyn!ana M. I 
WSI'.Md ~i.:go--.:tz. 6 m. 171 
7,lIChód sl.: godZ" 5 m. 17 
mU!!. dnl!\ godz.11m. 00 I 

Odnoszenie 10 k. m. Ubyto dRla !lud:;. 5 m. 45 
Egz. pojedyńczy S k. mali:IJłZMQIF. "SllWliI!V 

Z przeayłką poozt,ow,: I Redakc ... 
Rocznie rb. 7 kop.40 . 
Półrocznie • 3 • 70 I w Łodz~ 

ZAGRANICĄ: ul. Prsejazd M 8. 
~le8Ięcznle.. l • 10 

jc . Nr. telefonu 593. 

Rok XIII. 

Poniedziałek, dnia 10 Pażdziernika 1910 roku. 
"8ntO"71 .taanr _ lIarszal!.1fie, ul. "rucza .NR 23i 1If P2Ibianicaoh !iti p. Te~Ił()1" .. Ml.nkal 

., ZgSerzu, ., apteoe p. Patka. 

CENA OGŁOSZFN:'r N R d e s L'a): e~ JlII l-ej stronicy 50 kop. ZI\ wiersz pet. Z '!li: Y'cz:<ijne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. z" wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
M;iłe ogłoszenia po 2' kop. od wyrazu (dH~ poszukujących pracy po PI, kop.). Najmniejsze ogloszenie 20 kop •. Rek l a ID y i N e Je r o l o ~I 
po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów (j lub. od tis1ąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez ozn~CZeDl!l honoraryum Rednkcya uwaza 
za bezplatne; rękopisów dr.obnych nie zwraca. 

Bedaktor lub Jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świąteczny oh, od godziny 3 - 4-ej po południu. 
:v hA 

-'"----in-"'"-"ji--"--·C: "'; -Piotrkowska""'-G1, 
Gościnne występy głośnego. szampiona p. Owena P. Swltta. 

Jutro na do- D z" b', . "ł Ona pIacze nad losem biednej dziewczyny, 
chód kościola r co z igłą w ręku spęuza bezsene noce, ona żali 
, St· l się na(1 H[lraCOwan!l dłonią robotnika obcą upl'a· sw. ams awa I 't 

Kostki , , • willjp'go niwę· 

Teatr Popularny 
A. M I E L E W S K' E G o 
(KONSTANTYNOWSKA 16). O g 8 m. 15 w. ,.Nie wam, słowiki, wt6rzyć przychodzę, 
-------------------------.--.-.-.--------.---- Nie z tobą, róź o, kwitn'lć przy drodze, 
""""eatr III!F. ~.--łmI ~ llI'lI -z- .... I 1rIodhtwa Jej piękna, to skarga mewymowna I Kt6rą przemija smutnych tysi'lce, 
. ---. ::BI....d liII.P 'lIł.m... ~ ........ I narodu, to jego Jęk straszny: Niesionych burz'l od wieku; 

CegIelniAna 6:3 3355 .. h' Nic z tob11 w blaskach budzić się, slońce, 
Jutro o godz. 8m. 15 wleaz. Botel Botel Daj Ty nam, Jakie zec cesz, mtanol Co ś\\)iecisz r6\\mie cicho ł jusno 

"
Komsdya D czławioł<ll, który redagował nazałA roIniczII" N!echaj lady ~as zowlą ~(ok'11nq st.rzasknną, . C"y duch.>' ploną, czy w \.\lalce ga~l1q -

II 'e 'ł Nlec~ nas Z~lll1'l pochodm'l ~rzez dzieje zdmachm~tll, I Lecz z tobą płakać człowieku!" "Kamedya O człowiaku, który poślubił niemllWę". Ziemią tez 1 narzekań, kl'tlln'l przeklr;t'l, ' 
Cmentarzem, gdzie si~ wIócz'l dusz rzesze pokatne, r plakab razem i wzb iJa się tym placzem 
Stepem, gdzie rosną kwiaty mogilne i smatne, d . d l b d b 
\\lłasnej przeszłości naszej potępionym cieniem, wyżej po na lOne ue Iy, o przo owala im, je-
N~dzarzami bez doma, bez jutra istnieniem, gnąc do światła: 
Niechaj zowi'l nas Hamem rozbitk6w posępnych, 
Dziedzicami marzenia, co dachy uciska, Zuwsze lecia.tam do ciebie, 
Niech nam nawet \l'szelkiego odm6wi'l nazwiska... 0, ś\\)iaUo! 
I\le ochroń nas, Boze, od miana występnychi Zawsze leciałam do ciebie, 

0, światlo wieczne na niebie, -
Tyle sily uczucia, tyle zarazem godności i I byłam ci, jak drobny ptak, 

miłości narodu plynie z tej krótkiej strofy, że u Co \'J podsloneczny płynie szlak, 

ś. t p. 

MARlA KONOPNICKAa 
.' I byłam ci, jak muszka licha, 

Marya Konopnicka nie żyjet inuych pisarzów i poetów cale poematy więcej Co za plomieniem dec:l l!Jydycha. 
W ielka pieśniarka twórczyni Pana Balce. : nie wypowiedzą, więcej wrażeń nie dadzą· 0, światlo! , "" ł ra w Brazylii" . zgasla dnia 8-go październi.ka \ I te skargi płyną oiągle i oiągle nawolywa~ . Dziś to światlo dla niej zagasIo, ale jej po-

o godzinie 5-ej minut 15 w domu zdrowia we ; nia i bezdenna tęsknota za krajem, w którym ! mnilwwa twórczośc, jej wszelkie hasła i wezwa ­
Lwowie. I sterczy .kolumna strzaskana... I ni!!., jej zloty róg wygrał pieśń, która jak ju-

r znów żałobę nosić będzie kraj, żalobę cięż- ! Trudno przeboleć ogrom nieszczęść, trudniej I trzenka codziennie budzić nas' będzie i przez 
k~, bo po wielkim duchu ... o którym sama śpie- t stokroć zaplakać nad mogiłą wielkiej poetki, ~ wieki zwiastować przybycie tak oczekiwanego 
wala: ' wielldego duoha, bo lzy zda się rozparZy w pier- ~ przez wszystkich nas światla. 

Duch m6j - ptak bo~y, co go Pan w czas ranny ! si i tylko chyba jak jęk szalony wybiegną, jak l StraCIliśmy wielką poetkę, ale nie pozosta-
ł w czas wiosenny wypuScił pod niebem, burza rykną, jak żal za l,rajem powtórzą: _ niemy oSIeroceni, jej dnch o szerokiell lotach bę-
A z rąk mu daje przeczystych ros manny. dzie krflźyl wieczuie nad szara. polską. ziemią. I karmi - chlebem. ...Idziem do ciebie, ziemio, me.tko miła, '! - _ 

By apaść czołem na twoje zaproźe .. , i osłamal od burz i huraganów dusze zmęczone, 
A zaś go lot6w uczy i za skrzydła 
Niemocne trzyma, by zwyknął w przestrzeni, 
l blaskiem cichych odziewa promieni 
l strzeże sidła, 
Poza mocą ducha posiadała poetka jeszcze 

olbrzymią sil~ uczucia, świadomości celu, potrze­
bę czynu! 

Grala więc na swoich strunach pieśń wielką, 
pieśu wyzwolenia ludu, pieśń zerwania pęt ko­
biecie chcącej pracować. 

'ro też kiedy przed paru laty obchodzono 
w Krakowie uroCzyście jnbileusz Jej pracy poe­
tyckiej, wszystkie stany się tam stawUy i wszyst­
kie niosły lei hold, poczynając od pracownicy 
iglą, a kończł\c na dzielnych mowach poBlów lu­
dowcólv. 

Dlaczego tak w$zysey podążyli z hołdem dla 
poetki? B'J ona wzrusz)'la ich serca swemi pie­
śniami, pieśniami pelnemi milości Ojczyzny, pel­
nemi lez nad niedolą i brakiem oświaty u malu­
czl,ich, nad wiellr~ krzywdą, która im się dzieje. 

W tę realną strullę ż)'cia wpiła swoje oczy 
Konopnicka, a niedolę ludu, a Jego cierpienia 
owia~a tak głęboką poezyą, ~e te bóle i troski 
zagubiły swoją powszedniość, a wzrosły w epo­
kowe pomniki cierpień ogólnonarodowIch. 

Nie jeno liczba my,-ale i sila. 
ł1ie jeno plag my, co łany h\)e orze, 
IDe i pioran, co go B6g posyła, 
By wali! bory O spr6chniałej korze ... 
Nie jeno proch my, co z wiatrem polata, 
IDe i Dury - dtwign4ce p6ł śllllata. 
... l'11>otllmI walić będziem \\l twojej kaźni, 
Sochą 1.\) rozświtach krajać hlle zagony, 
I\ż ci się p~to a szyje rozluźni, 
I\ż buchnie z ciel:>ie ogIeń zatajony ... 
l:!iechaj nas nie tknie nikt, niechllj nie blaźnl, 
Ze nie masz synów dla slllojej obrony! 
Na śmierć, na zycie oto ci oddana 
Podlaska dusza ... podlaska sukmana. 
Serca się nasze pod stopy ci ściel'l, 
Polsko, jak'l cię nie \\lidaly dachy! ... 
Ty wyjdziesz srebrna-łzó~\l naszych k'lpielą 
Wymyta, strojna w zb6z twoich r6ótachy 
Pola się twoje wiosną rozweselą 
Ludówl Ty cała \\l słoneczne wybachy 
Wolności pójdziesz, co tlej'l jaz w niebie ... 
, . .Idziemy, matko! Idziemy do ciebie! 

Odczujcie z tego wiersza, jaka to wielka 
byla mistrzyni, Jaka gIęboko kochająca kraj cór­

! Ira, jak dzielna obywatelka, gal'lląca na niwy pol. 
skie to wszystko, co Jest swojskie, to wszystko, 
co ziemia pols!,a ze swego Ianu wydala. 

Ona l<ocha rolnika, kocha go za jogo pracę, 
! a bardziej jeszcze, że orze tę polsklł glebę, że 
. chodzi okolo tej prowej miedzy. 

Marya z Waiililowsldch Konopnicka urodziła 
się w r. 1846 w Sieniątkach. Wcześnie wyszedł­
szy za illlj.Ż, nie znalazła w życiu rodzinnem ani 
szczęścia, ani spokojnej, Cichej przystani. W ustro... 
ni wiejskiej, gdzie osiadła, rozbudził siQ jednak 
jęj świetny, bogaty, niepospolity talent poetycId. 
Jednoczośuie, pa trząc na wypadlil 1863 r., na 
roztam Iiomiędzy dworem a chalą. na niedolę 
i ciemnotę luuu, dotarIa Konopnicka w rozlllysla­
niach samotnych do jądra sprawy spolęcznej 
i stara się gorącą zwolenniczką haseł demokra­
tycznych, ](tóre uczynily z niej śmlatą i nieraz 
bezwzględną. bojo IV niczkę postępu, 

I Prze niósłszy się ze wsi do Warszawy, od ro­
ku 1876 zaczęła. oglaszaó swoje wierwszo utwory 

i liryozne w "Klosach u. 

PoezJo jej, nacechowane gtębokiem odczu· 
ciem przyrody (,Odglosy z gór ~) s~ybko zjednały 

• jtlJ ro zgłos. Zarzucano jej wprawdzie potem -
J i sluszuio - tendencyjność w sztuco i przeno­
; szenio do jej dziadzIU !laser spolecznych, ale za­
, ohwycano się jednoczesnie prostotą jej pieśni 

sielskich, wygranych ,Na fujarce" zebranych 
.' cZ ląk i pó[,. Głębokie, szczere wspólczucie dla 
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niedoli ludzldej rozbrajalo nawet przeciwników DalIlazy jeździt często zagranicę, zwiedzając , turalną, w każdym zaś razie inteligencyą swoją i 
poezyi 'programowej'. pierwszorzędne miejsca kuracyjne i miasta Euro- ! wykształceniem miala przewagę ilad przyjacielem 

Przez lat 14 pobytu w Warszawie pisywała py. Macochowa stroiła się, kupowała kosztowne Damazym. 
Konopnicka nowele. zajmowała się publinystyką., meble, żyła dostatnio, bywała na najdroiszych : Szczególy powyższe naprowadzily władze śled­
redaguwała czasopismo dla kobiet n8wit" i brała miejscach w teatrach, jeidzila pierwszą l<lasą, Da, : CZtl no. przypuszczenie, że Macochowa posiadała 
żywy udział w ruchu Ulflysłowym stolicy. ; mazy więn musiał mieć inne źródla dochodów nie ! kapitnly w mstytllcyach .tlnansowych. 

W r. 1890 z rozporządzenia wladz musiała legalnych, aby wystarczyć na to wszystlw. I Przypuszczenia te okazały się ścisle gdyż-
jednak opuścić Warszawę. Odtąd rozpoczęto się To utwierdza w przekonaniu, iż Damazy do· ! iak się dowiadujemy - w sobotę IV Tow~rzystwo 
jej tulactwQI puszczał się systematycznie kradzieży klejnotów ! wzajemnego kredytu Pl'zy ul. Królewskiej N.! 17 

Miel!zlwla kolejno: w Monachium, we Fran- z cudownego obrazu, które spieniężaJ. Gdy zaś , IV Warszawie zawiadomilo policyę, że Macocbowa 
cyi i we Włoszech, wreszcie w Galicyi, gdzie miara się przebrala brak klejnotów zllczynal być składała tam pieniądze. 
w roku 1902. osiadła w ofiarowanym jej dworze widoczny, wówcz~s symulowano brutalnie kradzież1 Według wypisu z conta l\facochowej okazuje 
wiejskim, w Zarnowcu. Był to dar jubileuszowy zdzierając ręką świętokradzką sukienkę i korony l się, że sklttdala w następujr);cych terminach na.­
zwiqz ;'IlY z szeregiem uroczystości, jakie odbyly z cudownego obrazu, ślad zaś kradzieży kierując I stępt1j~ce sumy: 
się w Krakowie i we Lwowie lm czci poetki. i P?za ~brąb lda~ztoru. To wszptlco: co w, poszu ' dnia 1/7 1909 roku 735 rb. 

l'r;dróże i pobyt poza granicami kraju wpIy, lowalllach znajdowano, stanOWIło, Jak WIadomo, " 17/7 4000 
nęly 1 a twórczość Konopllickiej dodatnIO. Tę- I tylko resztki o malej ,warto~ci, l<tó,reD~mazy w,y- " 26/1 19"10 : '540: 
sknota wysubtelnila Jej uczucie patryotyczne, a l r~u,cal, zapewne sam, jako Ule nadające SIę do sple.. " 15/2 lO lO 75" 
poznau le zblizk~ sztuki franculddej i wlosldej męzama. ,. .. "27/7",, 270 " 
poglęb i lo znacznIe jej aspiracye artystyczne, I Wla~ze sądowe czel\a w tej spraWIe długIe l ogółem miala tam 5,020 rb. 

Z pism Konopnickiej, nie licząc tego, co, roz- m,o,zolne, sled~two. ~~~ewne wypadnIe. uprzytom· " . 
pros , (' ", utonęlo w lamach cznsopism WYSZłY! me sobIe dZlUlalnosc Jednego z braCIszków kla- Plenlądz,e te ~a Jej rachunek składane byZy 
oso l , ' sztornych, kt6ry zajmowal siQ jubilerstwem i na- albo przez llł:J: osobIŚCie, albo też przez o, Dama-

,~ przeszłości" _ fragmenty dramatyczne I gIe życie zakończył. BraciSZek ten, jako znawca! zego, lub wreStcie przez służącego Stanisława Za" 
(1881 "Poezye" 4 tomy (1881, 1883 1887 i l zawodu jl1bilerskiego, mógŁ dostrzedz zmiany klej- logę· . 
18S(j),1 "Linie i dźwięki" (1897) "Italia~ '(1901» , notów i za to życiem przypłaoH. ZaWIadomiona o tym kapitale lVIacochowej 
Damnata" (1900) Poezye" w' nowym ukladzl~ ) Umarł nagle, lecz nie bylo ua razie powo· władza sądowa polecita pieniędzy tych nikoma 

(5 tom6w 1902 ~ 1904) Drobiaz(1i z teki po- dów do przypIsywania ternu zgonowi szczególne. pod żadnym pozorem nie wydawaó. 
dróżnej" (1904), "Wtaie~i~' w podrÓży" (1884), l go z~aczellia, które obecnie dopiero wyraźnie wy- Ponieważ ,ist~iej~ podejrzenie, że Macochowa 
,.Cztery nowele" (1788), "Moi znajomi" (1890), stępuJe. ~nogla składao pIen:ądze, swe w innych jeszcze 

' "Na drodze" (1893), "Nowele" (1897), "Ludzie i I~styt~cyach, oberpollc,maJster gen. J\.feyer zwrócil 
rzecz)'" (1888), "Dym" (1898), "Trzy studya(' UpGsażenie Macochowej. SIę W}ęc do wszystk~ch instyt~cyi ~uaus~\VY,cl1 

,(1903), "Glosy cis7.y" poezJe (1907), wreszcie! Zastępujący nieobecnego naczelnika wydzialu z prosb ą., by ,to zechCIały w r~zle ~osla.d~~ua IU-
wielkie epos ludowe "Pan Balcer w Brazylii" 1 śledczego p. Kowalika, pomocnik naczelnika p, L, . for~acYJ o majątku Macochowej zawladomlc o tem 
(1910). Kuruatowski, energicznie zbiera materyały doty- I pohcy~. 

Cudna też jest jej baśń dla dzieci, książe- czące wstrząsającej sprawy morderstwa często- Krytycua chwila dla lacocha. 
czka, pod tytul:em: "Historya o krasnoludkach i chowskiego. 

, Marysi Rierotce". ! Niezmiernie charakterystyczne na całą. tę spra. Macoch, jak już mówiliśmy w sobotnim nu-
WiHsz Konopniokiej "Do kobiety" zrobU: wę światlo rzuca służąca M:aryanna Kosmala o merze wSi,adl "! 'l'rziJbilll do pociągu błyskawi-

w calym narodzie wrażenie silne a glębokie. , której pisaliśmy w sobotę, j ! cznegu Wleden-~w6w, przychodzącego do Kl·ako., 
,' Powtarzają go z pamięci tysiące nst... ; Ze słów jej przedewszystkiem widać że He. I wa o godz. 2 mIn. 47 po P?l. 

Konopnicl,a zmarl~:' sanntoryum ~Osi~lki. l lena z KrzyŻśnowskicb. Macochowa była p~d wzglę- l ' . Uprzedzony o te~ I(O~lllSarz, po!i~yi krakow-
,Przybyla tu przed mIeSIącem, bardzo clerpll~ca r dem fillansowym uposażona wprost świetniE\. ! s~leJ, dr. Henryk Jasleńslo, czekaJ JUz na pero-
'Lekarze stracIli zupełnie nadzieję w jej wyzdro- , Nietylko bardzo regulal'llie oplacala komot'- I me. . . 
:wienie, chodziło tylko o przedrnżenie życia i o t ne, ale "zamożność" jej pozwoliła jej nawet na I Z wagony n'?J kl~sy wysladlo dwu k~jęiy. 
ulgę w cierpieniu. ! placenie z góry za rok czynszu komornego. \ ~ede~ wysokl, tęgi" kto~ego odrazu wytączyc mo-

Poetka z. razu nie zdaje sobie sprawy z sY- I Ostatnio Macochowłl, grająca wpt'awdzie na zna Dylo od poszUl~lw~Ula. Co do dr~giego jad-
tuacyi... Dopie~o przed zgonem chc(I widzieć cór- ! fortepianie, lmpiła pianino za rb. 1,000. ! nak rysopis zupelnlił SlE~ z~adzat §redD1ego wz~o-

, kę, Maryę Pythńską, arLystl{ę dramatyczną. Sama Zwykły wystawny tryb ŻYCilio Macochowej l stu, pra'YJ~ ma~y, starannIe ~ygolony, o~zy cle-
slueś!a do niej słów parę... z chwilą przyjazdu o. Damazego stawał się je- ! IUne, koscI. po liczkOWi wystające, na I?-0sle oku-

Zycie t'Ymczasem ginie z dnia na dzień. Le- szcze wystawniejszy, a co za tern idzie i kosz- ~ lary" Suknu!. c,z.1rn~ ,z pelerynką, Do mego przy' 
-karze zaczynają już walczyć o minuty. Nasze I towniejszy. ; st~plt dr. ~asleńslll l zapytał: 
\depesze ostatnie nie robiły żadnej nadziei, a. je- Mieszkanie Heleny Macocbowej w domu ~ 31 ! - J(~lądz z Częstochowy? 
dnak nie spodziewano, się jeszcze tego końca. l przy ul. Żelaznej na 5-em piętrze, złożone z 3-ch - NI~ ... z Warsza~'Y ... 

Życie uleciało. Zycie tak drogie dla naro- , pokojów z przedpokojem i knchnil}, było tylko - KSiądz nazywa su~ Damazy Maco~h? 
du, życie tak czynne i wielkie... Pozostały jego ! obrane jako tymczasowe schronisko po gwaltow- - Tak ... 
dziela, ! nej wyprowadzce z Alei Jerozolimskich, gdy zde- - Proszę za mną· . 

cydowano się na ucieczkę. . Tymczas~m w prz~,!ldyw~~in, że Mac.och mo-
Meble stoją, naprędce wstawi.one, urządzenie ze zaprz~cz~c tożsamoscl swoJeJ, ~dala Się dyre· Ohydna zbrodnlea calf! jednak stwierdza, że Helena Macochowa mia- k:ya POhCY,l do przeora 00. paulInÓW w,Krako-

, la dużo gustu, biblioteczka zaś jej i komplety nut Wie, ks. G~l wy, aby przybył I?-a d worzac I zoba· 
na JasneJ- Girze świadczą również o pewnej inteligencyi. ' czyI ,wlęźllla. Ks" przeor ,p:zYJ~chał wkrótce, acz-

• W l l" b' . kolwIek obecnośc jego jUZ me byla. niezbędna 
__ e eganc neJ I~hoteczne.o kryształowych gdyż Macoch nie zapierał się. kim jest Mimo t~ 
, . szybach" tym t!ł'k ,rzadkim, s~rzę?le w nas~yoh do- jednak wprowadzono les. przeora do bi~ra wkt6-

la tropie 8wl~tokr&dztwa. mach mleszc~~nsIClCh: znajdUje Się znpełlll.e dobry rem internowany był Macoch Nastapiła' dosyć 
Dziś do wydziału śled.czego pisze, ~Karyer wybór now?scl beletryst,yoznych, wydawnictw al- I przykra scena: ks. ~)rzeor wszedł: do pokoju i, na­

Warsz." przybył wezwany Jubiler Epstelll, który l b~mowhych l, kreprodUkcYI albumowych, nie pozba, taralnie, Mllcochowi ręki nie podał co ogromnie 
nabyl d ' b' l t d M h ' wIonyc sma. u. . ł . i P h 'l' .' uzy ryan o acoc owej. W' 'ód t ' . tl h" I zmIesza o UIVIęZ onego. o c Wll Jednak Maooch 

Zeznalon, co następuje: SI nu nowoscl, ~pere cowyc . meWIe e, zażądat rozmowy sam na sam z przeorem ale ks. 
Maconhową w towarzystwie jakiegoś mężczyz. I za to dnżo kompletów, ~wI~dczących, ze Helena Gliwa odm6wił, ' 

ny, p.rzypr?wadził do ,~ie~oj~den z jubilerów, kt6. i ~n~:edmuzyl{ę gruntoWllIe I w wyborze nut byla Pr~ybyl wkrótce, ~a~jadomiony o tern are-
ry, me mając sam dosc pleUlędzy na proponowa. i 1- na. . ' , . sztowanm, dyrektor Jlolicyl, dr. Flatau, i osobi-
ne kupno, pośredniczył W tej sprzedazy. Brylant . Albumy z fotog~.a.tlaml z~wieraJą podobizny ście wziąl udzial w przesłuchaniu ks. Macocha 
ów Epstein istotnie kupI! za 950 rb. i sprzedal ba~dzo wielu osób ". p,rzyzwOltych ~~er towarzy- które się rozpoczęło O godz. 41/'1 po pol. Prze! 
g? kupcom do Petersburga, kompletująoym kamie I ~k\Cb, ?taz szereg, zdJęc Heleny w roznych latach sluchiwal i śledztwo prowadził komisarz dr. Ja-
me czystej wody. 11 w róznych po~ach. " 'I sieński; protoknl prowadzi! i pomocnym był w 

Gdy Epsteinowi przed.stawiono fotografię Ma.- trmeblOW;~I? 'p?C~O~Zl : PI~rws~orzędneJ tir- prowadzeniu śledztwa inspektor policyi p. BI'o-
cochowej dużego formatu, wyjętą z albumu, zna.- . my warsz~ws . ej I jes a~ zo OSZ owne. nisaw Karcz, ' 
lezionego w jej mieszkaniu, poznalon ją odrazo. , PokÓj sYPlaln,y ~ dęb~ Jas~ego. ~ tual~tą, sza: I 
Towarzyszącym jej mężczyzną mógl być Zaloga, fą lust~zaną do bielIzny l dWle.ma InnemI sz~famI I Badanie, 
nie jeBt wszakże Epstein tego pewny. ?o. s~kle.n. Nad dwoma ,lóżlca~l ,o wytwornej ~o: ! Teraz śledztwo przeniosło się do Krakowa. 

.. ~Cleh WIst obraz "Matki BoskIej CzęstochowskIe) i dlatego glównem źródŁem informallyjnem dla nas 
. l "Serce Jezusowe. w kwestyl Macocha będzie prasa krakowska. 

Szereg dat, oznaczających czynione wkłady Salon z modnego dziś jaworu, krytego ada- "Nowa Reforma" podaje o badaniu następu-
pieuiQżne w instytucyach finansowych przez He- . ma.szkiem. Za dwit;l rzeźbione kanapki, jak stwier- jące szczegóły: 
lenę lVIacochową, jak również rachunld za wy- l dza rachunek, Helena zaplaciła 800 rb. Wielkie .Na llilknkrotne zapytanie, ozy mówi praw-
tworne umeblowanie stwierdzają., że Macochowa ' trema zdobią przeoiwlegle ściany, j dę, silnie skruszony Macoch potwierdzi! poprze-
byla zasobna w znaczne środki pieniężne, już od : Pokój stolowy równie2 z dębu; stóŁ bilardo- I duie zeznania. Kiedy podpisał protokul, komi-
lat kilku. , , . . wy, ot~mana, ~?kryta wsch?dnim ko.biorcem, ogó- sarz dr, Jallień~ki wyrazil jednak wątpliwoś~, czy 

KradZIeż z puszek ofiarnych, ktore) siE} do- lem ZRS wartosc umebIowallla wynOSI okolo 10,000 prawdę zeZUfl.! uwięziouy; umiejscowienie ran, 
puszczał Damazy, nie wystarczyła.by, jak się zda, , rubli. stwierdzono podczas sekc,i Wacława ,l\lacocha 
Je. na. pokrycie tak kosztownego trybu życia jej , Cale to wnętrze mieszkania jeszcze raz stwier- wsl,azywalo co innego. Rany byly na plecach 
i Damazego. l o[l;a, iż Helena l\lacocholVa jest lI:obietlł dośó kul- i - bylo ~o wiuoczne - lloclloJzily od razó',v. 
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Trzymany jest on w klasztorze pod d.,., .. J\'e m. 
w uniesieniu, ale skrytobójcze morderstwo. i - Czy jest w tej mierze kontrola? 
zadanych siekierą. Nie bylo to więc zabójstwo tówkę ma zapisać do odpow)edniej książki. , 

Dr. Jasieński zatem oświadczyl dobitnie: , - Kontrola jest niemożliwaj przeol' nie moze OjGice II.Jdor. 
- Ksiądz zabił swego brata podczas suu - ~ być wszędzie obecny; zre.3ztą li::zy na sumienie l Podczas rewizyi podobno znaleziono w jego 

siekierą.! .~ ltaplallslde zbi orających ofiary. Tymczasem nie- I celi listy, bardzo obciążające ojca Izydora, oraz 
Macoch zblaM, slowa te wywarły na nim l{tórzy uy2uroi księża, mięJzy nimi Macoch, wy- : brauning z nabojami. Jak utrzymują niek t,órzy, 

wiellde wrażęn ie. Rzucil sili na kolana i Vrzy · tworzyli o,obie źródlo wspauial ych dochodów. Nie- ! chciał on popełnić samohójstwo. Jak ta spra wa 
znal, że Waclawa zamordoiY!ll podcza,s snu, Ja- kontrt,JlowaUi, zabierali pieniądze dla siebie, Prze- : stoi, trudno nal'azio określić, to pewne, że paulin 
ko motyw strasznego czynu podal, że kochał He- lożony klasztoru nieraz dZlIvil się, że nav1yw i Izydor Starczewski internowany j!lst w celi kla, 
lenę, a gdy-jak się postron nie dowiedziaI-rnąż pątników do Częstochowy jest COl'az więks~y, a ! sztornej i pilnie stl'zeżony przez policyantów, u 
jej chciał ją. wywieźć do Ameryki, zwabil go do dochód coraz mniejszy. Podczas koron aCyl np. ! jej drzwi postawionych. Do ostatniej chwili za­
siebie i ugośc:i1. Gdy Wactaw zasuąr, on go we l tysiące osób skladaty hoine ofiary, a kasa Dle i pieral się/ jakoby wiedział o popełnionej zbrodni. 
śnie, w swoje; celi, sieltlerą zamordował. \ odczula wcale tych wplywów. I Aliści znaleziono wymowny list Damaz6go, opie · 

Drugim ważuym momentem była sprawa l - Mógł ks. Dama7-y rzucać tysiącami rubli? wający: "Stach już nie pojedzie do Ameryki." 
ograbienia z kosztowności cudownego obrazu Mat- ; - Ba.rdzo łatwo. W Częstochowie ofiary w za- Ta osoba "Stacha" nie jest w śledztwie u-
ki Bosldej, dokouanego w dniu 23-cim pnździer · ; ltrystyi nie plyną grosz,ami, tylko srebrem, zlo- jawniona. Dorozumiewają się jedni slużącego Sta­
nika 1909· r. Aresztowany wypierał się usilnie : tem i co najmniej rublowemi banknotami. Częst~ nislawa Za~ogi, inni, że był to pseudonim zamor­
wspólnictwa w tej kradzie;l,y i wyl{a2;ywal swoje ; pełnił on obow iązki dyżurntlgo i mógt czerpao dowanego Wacława Macocha. 
alibi. Zezual mianowicie, że dnia 4-go paździer- ! obficie. Tu mial grosz gotowy. Izydor Starczewski jest synem niezamożnej . 
nik a 1909 r., otrzymawszy miesięczuy urlop, wy- l w· .. K k sklepikarki w Sieradzu. Posiada ona sl,lepik 
jechał w podróż po Europie. Zwiedził Lourdes, j leSGl z ra owa. w domu Dolewskiego na rogu rynku, gdzie spl'Ze-
kilka dni przebywał w l\IonaclJill'n, następnie : Dama7.y Macoch, pok:as przejazdu dorożką. daje pieczywo i produkty spożywcza. Starcze w-
w Warszawie. W oniu dol\Ouania świętokradz· ! Z aresztu z "pod telegrafu'· do gmachu sądu byl I ska miara. pięcioro dzieci. Trzech z tej liczby 
twa przebywać miał w Krakowie, a o kradz i eży . bardzo przygnębiony. Przez całą drogę wzdy. przeznaczyla do stanu duchownego i wszyscy 
dowiedział się tam dnia 24 ·go października, Stąd : chał. Trzymał w rękach br~wjarz i przyciskaJ go ł trzej zostali księżmi, a z nich Izydor zakonni­
niezwłocznie wyjechal do Królestw.a, ale ominąl do piersi, jęcz ąc : "Dyabel mnie opętal". Przed Idem. 
Częstollhowę i udał się do Warszawy, Do Czę- : drzwiami więzienia przeżegnal się. Ojciec Izydor często bywal u matki i lubił 
stochowy przyjochl\l dopiero dnia g·go listopada. . Sled ztwo policyjne stwierdzil0 niezbicie, że ( przosiadywn.c w sklepie, gzie tercyarki schodziły 
Tyrncza~em stli poszlaki, że Macoch po kradzieży . zbrodnia moru. orstwa skrytobój czego była obmy- l się licznie, calując ręce paulina. 
przyjeclHll z Częstochowy do Krakowa. : siona. l\lacoch kazaI siekierę wyostrzyć i pl'Zy- I Izydor Starczewski ma dziadka, zamieszka, 

Jak wiadomo, aresztowany prpyznal się na · uieść do celi na dwa tygudnie przed dokonaniem r lego przy ul. Malej w Częstochowie, u którego 
stępnie, że od 3 lat laadl systematycznie ofiary, morderstwa. ,. policy a dokonała rewizyi i zabrała okolo 200 li­
sl\Iadane przez pątników. Kwota, ukradziona Damazy :!\Iacoch w dalszym ciągu przeczy, stów milosnych, pisanych do Izydora przez l'óżne 
w ten sposób, miała wynosić 10,000 rb . W mie ·· : aby był sprawcą świętokmdztwa w kaplicy Matki I kobiety. 
siącu s~yczniu r. b. mial umrzeć w klaszCbr~e . Bosl,ieJ na Jasnej Górze. J Z Częstochowy 
staruszek o. Bonawentura Gawelczyk, pozostl\" ~ Dzisiaj zrana policya zawi auomiła urzędo- , ., " 
wiając po sobie znaczną kwotę pieniędzy w obli- . wnie prokuratoryę o śledztwie IV sprawIe Dama- i (Korespondencya "RozwoJll ,) .. 
gacyuch. Maco~h zabrat te papiery wartościowe, zego Macocha l od tej chwili sprawa spo- l Żyjemy pod wrażeniem ooraz to straszmej· 
aby je wręczyć przeorowi. Przed wręcleniem czywa IV rękach sądu. Sledztwo objął sędzia ł szych wieści. Katdy dzień przynosi nam coś g<or­
skradl częś6 obligacyi na kwotę 5,000 rb. Na· ' Bosowski. \ szego, coś bardziej poniżającego, To też napię· 
stę\1uie wraz z o. Bllzylim Olesińskim, wtajemni- ' Władze tutejsze otrzymają akta śledztwa, i cie nerwów wz.rasta nietylko z dniem ka.żdyw, 
czonym w tę hadzif.:i, wyjechal do Warszawy, " pro w adzonego przez wladzo rosyjskie IV Często - ; ale z każdą godziną. • 
gdzie obaj obJigacYt:l zrealizowali. : chowie; po uznpeinieniu ich aktami śledztwa i Oczy uasze, zwrócone na klasztor Jasnog.()r~. 
. Prz! Damf.lzym dokonano osobistej rewizyi • sądoweg? w Krakowie! prokuratorya wystą- l sld, śledzą. k~żd'y krok, l(użde poruszenie wla~zy, 
l znalEmono 350 rb. ; pi z wDlosJ{jem o wydanIe Macocha władzom ro- ! któr:J. wymkl sledtwa trzymala dotąd w tajem·. 

Okolo godz. 10 m. 45 wieczorem ukończono : s]jskim. l nicy. 
śledztwo policyjne i pod sllną strażą odstawiono : Po przeprowadzeniu rokowań w drodze dy- ; Z jakiemż pl'zerazeniem spostrzegliśmy Uf u-
Macocha do aresztu sądu krajowego karnego, i plomatycznej, obowiązujących IV takich przy pad- ; ohomiony oddział wojska i przeszlo pól setki ) 
który niebawem Qbejmię dalsze śledztwo. Po prze- : kacn, sprawę ~adecyduJe ministeryum sprawie- ' straży policyjnej, które podsunęły się pod mury 
prowadzeniu śledztwa l{arnego, Macoch, w myśl I dliwości. Po zapadnięclll decyzYl CO do wydania ' Jasnej Góry i opasały je pierścieniem. . 
konwencyi austry.acko rosyjskiej, lJędzie wydany . Damazy Macoch będzie od wieziony do granicy i : W sobotę od godziny S-ej rano rozpoe~to 
wladzom rosyjskim. ; wydany wladzom rosyjskim. j ścisłą rewizYę w klasztorze. Silny kordon woJ~:; 

. " I Z zeznall wczorajszych Damazego Macocha I skowy otoczyI mury, saperów wzięto dla poszu-
. WyJasnicnie banktera. I W!c~odzą na jaw nowe, cora~ bardziej. kompro- ! kiwania. ślad6w:, któreby ~twierdzily wladzę, że 

Ponieważ jubilerowi Epszteinuwi dowiórll.Ku- \ mltuJące go, szczegóły. W ~Iągu ostatlllch 3 Jat I Macoch ~darZ ZIeloną ~uknlę z cudownego o?r~zu. 
ryer \Varszawski", że nabył od Macochowej ; skradł on, jak sam przyznaje, rb. 10,000 z sa- ! Rewl~ya trw~ła. do godz. l-ej, a. późmeJ od 
brylant czystej wody, Epsztein tłumaczy się spe- ; myc~ fundus~ów ~s,zal.ny~h. Nadto .z ~tasy podrę- .f godz. 4-eJ do. S-ej wle~zorem., . ' 
cyalnym listilm w Kuryerze żc kupil bmień ~ czne) Bazyh Oles1DsICl, Jego przYJaolel zaufany, , Na tem Jednak me ukonczono Po.Szuk.lwań, · 
legalnJ6. ' l da wal mu lua,ść, ~o ki Ikaset r~bli miesięczni'e j jeszcze wcz?raj (!' .nledzielę) koś~iól byl, zamknię-

Oto jak brzmi odnoby ustęp: l be.z rachunku sClslego, stosownIe do napływu ~ ty dla pubhcznoscl. do godz. l-eJ.. . 
Co się ~Jczy wypadlnl nabyoia brylantu za I ofiar. J Powodem . r~wlzyi. byla 1 ta o!\ołicznośó, .ze, 

975 rb., to bylo jeszczA p~zed "Śwlętokradzkiem O. Józef Jodel. p-rzed paru ~lesIącaml zmarl ? Jodel,. za~o~nl~, 
ograbieniem Jasnej Góry. Mężllzyznę i kobietę, ' . \ który w ehwllach wolnych zajmowal SIfJ Jubtler-
mających brylant do sprzeda.n.ia, przyprowadzil l Zam.lerzona .Jest .ekshumacya z,!"lok zmarłe .. I stwem.. . . 
do mnie jubiler. Oświ~dczył on, Że byli u kilku : go ~ dnIU 15 slerpma r. b. zakonmka o. Józefa ! . OJCl~C ~o.del byl zamIlowanym z~iI;~ve~ dlO-:­
jubilerów, którzy jednak za malo chcieli zapłacić. l Jodla. . I '1 ! gIc.h kamlem ,l z nlesl~cbaną starannosclą sledzU 

Przy sprzedaż'y byl przypadkowo obecny je- ; ZamIar. ten ma, by~. lada d~len . wy.~onany. ! l(ll:zdy przedmiOt, . nalezący ~o skarboa Jasnog6r-
den z wybitnych fabrykantów jubilerskich (Kró. l OCO chodZI? ZrodZiło Się podeJrz.eDle, IZ. Jodel ! S~lego.. <?n po s. p. Franc!szkn Ma!tyn0'Yskim, 
lewska 20). Kupiłem naturalnie brylant zupelnic , ~og.tał .otruty. I?l~czego? Jo~el na kll~{a dm przed . lIteraCie l ~rcheologu, zajmowal SIę ~plsywa. 
jawnie. : smlerc~ą powroCll z po~ró~y, k~óreJ celem. b~lo l niem prze~mlOtó.w drog?cennych i po częsci upo. 

Wczoraj też bylem wezwany do wydzialu ; ~)O~J~CHl zaosz.cz~d~~HleJ wlększ,eJ kwoty PI~nIQ- I rządkowamem bibliotekI. 
śledczego, gdzie po złożeniu przeze mnie zeznań, i zneJ l doręczell,~e Jej na wł~snosc klasztorowI. 1. ~odobno od pewnego ?za.~n o. ~od~l. zanw~-
oświadczono mi, że Ide ciąży na mnie żadna wina. II Suma ta Ole. wp~ynęla l Jodel umarł. na.gle. ! zyZ, z~ brylanty w Koro~e l suk ol slVlecą Się 

Z poważaniem D. E P s t e i n. l Jodel ulrodzl1S170S1ę w rOklut kI ~lk45, ,!s~ąpll do i inaczed~" al' Pl e~ly sąkz1 byt t blale.. Tą. 8w
b 
oj~ !lwa-

. . za rouu w 1'0 {li , przez a l anaSCle prze- gą po zle l Się wasz orze z Innymi racmI za-
LIst tell Jest najlepszym dOllvjem, że okra- II bywal u bernardynów w Koje, a od grudnia r. z. konnymi. Kiedy wykryto zbrodnię, nasunęŁa się 

dal :Macoch skarbiec klasztoru Jasnogórsl{iego, pozostawal na Jasnej Górze. myśl, czy oz asem zakonnik Jodel nie padł ona-
co tak stanowczo w Krakowie odviera. Ij B II Ol si' ki rą przezornego Macocha. Postanowiono nawet 

azy e ns . zrobió ekshumacyę zwłok. Czy władze odstąpiły 
.Daftaudatlyo VI klasztorze. Urodzony w roku 1S65, po odsłużeniu woj- od tego projektu, trudno na to pytanie odpowie-

Zeznali la. Macocha wywolaly 4,1.~lVykle wra- t ska, wstąpił do zakonu w r. 1895, a wyświęcony ! dzieć; jednakże ks. proboszcz częstochowski, Ful­
żeni e, gdy uotl~nęly defnudacyi w klasztol'le i zostal w r. l\}OO. i man, zapewnia, że śmieró o. Jod la skonstatowal 
kradzieży składanych na ofiarę pieniędzy. W tej Bezwzględnem posłuszeństwem i uległością ' lekarz. Jodel oddawna cierpiał na serce i 'o 
mierze rodakcya .Czasu ~ zwróciła się po wy ja- dla przeora tyle zjednal, że używany był do róż stalo się powodem jego nagłego zgonu. 
śnitalia do vewnej duchownej osobhitości, znaj~cej nych czynności, wymagających ŚCisłego wykona. ' Ojciilc Jodla pochodzi! ze Żmudzi. 
stosunki w ldasztorzo częstochowskim. nia. zleceń przelożonego. Zosti:l.l prokuratorem l Opinia. częstochowska. jeszcze do wczoraj, ja.k 

- - W Częstochowie jest zwyczaj, że co pA · po śmierci o Łukasza Brondzo. u.onosily nasze depesze, stala po stronie przeo. 
wien l\zas wyznacza się księdza dyżurnego, odbie- Uchodził za moralnie zaniedbanego, śledztwo ra. Rejmana. ZbieraIa sili) tu nawet iateligencya 
rającego ofiary Da msze święte i różue intencye. wymienia nawit kobiety, z któremi pozostawał na narady, aby W tej kwestyi zwrócić się do 
Ksiądr. ów pelni obowiązlJk w zakrystyi, tuż przy w bliższych stosunkach. I wladz duchownyclJ, a nawet do Rzymu z odpo-
wejŚciu do klauznry. Otaczają. go nieraz dzio DZJŚ odbyla się na C?ęstoch6wce rewizya u wiedniemi wyjaśnieniami. Od wczoraj jednak za. 
siątki osób, składający oh grosz ofiarny. Ksiądz niejakich Posylków, u którsch Bazyli bywa! niechauo dalszych narad. Poczytywać to należy 
przyjmuje kolrjno zglaszającyclJ się lud;:i, slucba częstszym gościemj znaleziouo jakies l\Oiztow- za zwrot nieprzyjaz uy dla ojca. Rejmaaa. 
ich życzeń i wypowiaJziane iJlte,~,c,Yeł ora.z ~o" I!.Qści. . . _ .. . '. 6 ~isZiO II w: OJ e. Ulvagi _do~.~§~~,Wa.· W~l'i~a.Wil~ie. 
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go, p. Kosiakiewicz trafnie oltreślil sytuacy~: I' r:l.wiono ciche Mszo święte z wystawie- sunk6w i zwrócił na siebie uwagę znakomitego 
Ks. Rejman byl przedstawicielem realnych in lo - :~ a iświętszego Sakramentu. artysty 'repy, który zaj ął się pilnie utalento-
resów klasztoru i tak w nich utknął, że strona ',)uc zas Mszy, odprawianych przez probosz .vanym młodzieńcem. Pod jego też kierunkiem 
duchowa zostala bardzo zaniedbaną, a klam;ura '·.u .l . inu zebrany w kościofach spiewał pieśni Zmurko rozpoczął stuuya. które wprowadziły go 
rozluźniona. Dlatego inni bracia zakonni, dba - po \Il t lle, a po skończonej Mszy odśpiewano su /lit wyżyny artyzmu. 
jący o podźwignięcie tej moralnej strony, powo· pll ' acye "Swięty Boże". Po ukończelliu nauk średnicb, początkowo 
lali przy ostatnich wyborach na przeora ojca l We ,\ szystldch kościołach, opr6cz kościo] ' I' gimnazyum a później w szkole realnejr wstąpił 
Welońskiego. t św, Krzyża , ~\dzie skutkiem niedyspozycyi ks, k ': Illurko do szkoly sztuk pięknych w Krakowie i 

* ! nonika Szmitlla przemawiał ks, Baltalarczyk, ll h 'l iii pod osobistym kierunkiem ó\\ czesnego dyrek-

Władze duchowne, otrzymawszy wieści hio 
bowe o zajściach w klasztorze Jasnogórskim, wy 
linaczyly trzy dr.l.i pokutne dla zakonników. 

Wzruszający jest widok, ldedy przed oltn 
rzem cudownego obrazu obecny przeor paulinó v; 
ojciec Weloński, starzec 80-letni, odprawia cieh l 
mszę. Organy zamilldy, muzyka nie gra, kotły 
milczą. Kaplica cała zasIana jest zakonnikami, 
ld6rzy leżą krzyżem, a u samych stopni ołtarza 
celebrant starzec, przeor Welońsld. l 

ki wyglosili księ~a proboszcze, zaznaczając , il'a jej Matejl(i odbywal studya malarskie, byl 
boleść, jaką wskuteli zniewagi uczynionej Najświ t, dnrm z ulubionych uczniów mistrza i za jego 
l:!zej Matce Boskiej Jasnogór3kicj odczulo ducll , r:J.dą uda! się na dalsze studya zagranicę. 
lV ieustwo polskie i tę żatobę, l,tórą ohydny cz) Rozpocząl je w Wiedn iu a następnie pojechał 
'i;ogodnego za!tOOllika oltryt kraj cały. o l\fonachium, gdzie pod okiem znakomitego pro-

Ł7.y i jęki bolesne napeInily świątynie, a luu i" 'sora Wagnera talent Zmurki zmężnial do tego 
i. bran y tłumnie wychodził z kościołów srodze stopnia, że po uplywie pól roku otrzymał medal 
I· rzygn~biony. I' zloty za szkice. Ale dopiero obraz zatytulowany 

"Kleopatra" wprowadzU młodego malarza na a· 
renę prawdziwej sztuki. "Kleo patra" Jostata się 

Z . k' · na wystawę akademicką i Zmurko otrzymał me, gon Konopmc lej. dal zloty. 
Powróciwszy do Krakowa, zapatrzony w dzie­

I rozpocznie si~ nowa praca nad poprawie- . 
niem rozluźnionych stosunków Idasztornych i pój. ! 
dzie życie dalszym trybem, .. ale jul smutnej kar· I 
ty z dziejów klasztoru Jasnogórskiego nikt nie \ KOllopnicl\a noc ostatnią. spędzila w pólśnie, 
wymaże. : nagle po godzinie 5 zraua stan jej zdrowia pogOl' . 

ła. l\.fatejki i pod jego wpływem Zmnrko wymalo­
wal obraz "Kazimierz i Esterlca" za kt6ry od ce­
rza Ftanciszka Józefa otrzymał stypendyum, u· 
moili wiające mu wyjazd do Rzymu, gdzie wyma­
lował .Sfinksa". 

Lud dlQgo krżywdę taką pamiętać będzie! i szyI się znacznie. Zażądala wówczas etern, któ , 
«- ry jej podano. O godzinio 6-ei m. ] 5 wyzionęl:t 

Komisarz policyjny, Denisow, aresztowal fur 
tyana Józefa' Blasiewicza. \ 

* I 
U jednego ze slużącrch klasztornych znale-I~ 

ziono 4,000 rb. 
'* 

W jednej z drwalni znalezi ono zakrwawiony 
(oplIr, kt,órym Damazy ~hcoch zamordowal swa­
go brat~, Waclawa. 

PapIez rzueił klą;twę Ba Matlocha. 

ducha w obecnOŚCI syna, l'órki, }l. Pytlińskie; i 
Dulembianki, kt6rzy przez caIą noc czuwali u jej 
łoża. 

Po powrocie z Rzymu czas jakiś jeszcze pra­
cowal w Krakowie, poczem na stałe osiadł w War­
szawie, gdzie ożena się z artystką dramatyczną 
Liide. 

Z prac jego do najcelniejszych należą:" Smiel'ó 
Messaliny", .Dama kameliowa", "Z rozkazu pady­
szacha", "Jus priruae noctis", "Napój miłosny", 
"Gwiazda betleemslca II i wiele innych. 

ł lBl • •• ł· . 
; s. .. OZt~ną:Earlle • ZW!j «.'1:1le lIoJmu 

W Fśn]andyi. 

Klą.twa, jako kara w kościele rzymsko-kat?-
liekim jesst trojaka: a) mniejsza (excommunicatlO Jak dODosi Agencya Petersburska, ogłoszono 

l I ' 'K następujący ~Ianifest Najwyższy: 
minor) zabraniająca ai com przYJmowaUla omu-/ "Z Bożej laski, My Mikołaj' U, Cesarz i Sa-
nli świętej a księżom odprawiania Mszy świętej; 

' b) więks7.a (excomunicatio major) wylączająca l mowladca Wszechrosyjski, Król Polski, Wielki 

" 

Książę Fmlandzki i t. d. i t. d. ogłaszamy wszy­wyklętego ze spoteczności wiernycl1 i c) najcię i sza . 
w skutkach, chociaż uważana za niższą od po- f \ stkim wiernym poddatrym naszym w Wielll:iem 

. d d" 11 l Księstwie Fllllandzkiem: 
przedniej tak zwany m er y Gt } \ ątwa, wy 'ącza- ł "Rozkazawszy dziś dol<onać nowe wybory po-
jąca ze spoleczności wiernych cale odlamy spo- ! \\ , 
łeczne a nawot cale l{raje. ł ~) słów do sejmu, uznaliśmy za dobre rozwiązanie 

Na Damazago Macocha Ojciec święty rzucil I " ~'.: obecnego nau~wyczajnego sejmu 25 'go wrz'lśnia 
klątwę excommunicatio major, po grecku anathema , 1 f" (8 go października) r. b. i zwolanie, zgoduie z 
wykluczono go z pośród duchowieństwa i spo- , .\\!j K~ art. 17 zatwierdzonej przez Nas '{ (20) lipca 
lecznictwa wiernych katolików. iN ,/,\\ ' 1906 r. ustawy sejmowej, nowego sejmu na d. 1 

Klątwa ta. jest tak ciężka, że nigdy nie po- l! j \\ -,~ lutego r. 1911 n. st. w m. Helsingforsie. Dlate-
zwala Damazemu .Macochowi wstąpió w progi • go wszyscy, którzy będą wybrani na. poslów do 
kościola katolickiego. W razie zaś, gd yby kie- Ś, p Marya Konopnicl,u. sejmu, winni przybyć w oznaczonym czasie do 

'l ' k ' 'l k t r k' m. Helsingforsu, w celu spełnienia swych obo-
dykolwiek przestąpI pro~l OSCIO a, a O lO, leg~ wiązków. Podpisano: "M[KOŁAJ". W e Friedber-
kościół taki bezzwloczule mus! byc zBmkDlęty l Zllakomita poetka chorowała od ostatnich lat I ' 
dOpo'I(I' ponownl' e poświęconym nie zostanie, ża- . h I gu 24 wrześuia (7 pazdziernika) 1910 r. Kontra-15 W ostatmch czasac podczas pobytu w Zar, l t ' , t l t dno nabożeństwa i posługi religijr.e odprawiać d' ł sygnowa: ymczasowo p. o. !DIUIS ra S3 (1'6 arza nowcn miewala napa y dusznosci. W początkach stanu, Etter. 
się w nim nie mogą· , , ! wrzesnia przewieziono ją do sunatoryum. Naj wyższe postanowienie o dokonauiu no-

. Da~~zy Macoc~ podleg~ Jeszcze degradacYl Najbliższe otoczenie i lekarze ukrywali przed f wych wyborów posló\v sejmow ych: 
papIeskIe], czyJ! za,nl!D zostaDle , ,,:yduny ,wladzom ; poetką jej groźny stan zdl'owia. Konopnicka by- I .Najiaśniejszy Pą.n podczas pobytu swego 
sądow~m, duch0'Ylenstwo zdejmie z mego po, 11a pewna, że żyć będzie: Pytała: Kiedy rozpocz· ! we Friedbergu 24-go września (7 października) 
mazaDla kapl:ańskle. n~ się kąp~e]e gazowe! które -;-mniemala - przy : 1910 r. Naiwyżej rozkazać raczył: Dokonac zgo-

Nabożeństwo okutne. ~I~sł~by Jej poleJ;>szeme zdrOWIa. Marzyla o wy- ; dnie z art. 37, Najwyżej zatwierdzonego 7/20 li-
P I JeźdZIe d? Nauh~lmu.. t pca 1906 r. prawa o wyborach dla Wielkiego 

Obydna zbrodnia, jakiej się dopuści! Damazy ! W pl4:tek ~Jadla ~ulacyę l snula ,plan,. na I Księstwa Fmlandzkitlgo, uowe wybory po.rów sej. 
Macoch, okryla żalobą caly świat katolicki wogó. ( dalszą, przyszłosć. p~OS)la .. syn~, aby kUplI wozek, , mowy ch i zacząć je 2 -go stycznia 1911 r. n. st. 
le a w szczególności duchowieństwo polskie i 1 na ktorym m~glaby łeźdzlC, w Zarnowc~.. I Podpisał tymczasowo p. o. ministra sekrata-
caly naróll polski, srogo dotknięty w naj droższych I W ostat?l,C~ dnIach mlewał~ ~odzle.nnle ~a: rza stanu, P. Etter. 
swych uczuciach. ł pady dusznoscI, l uczu.w,ala oslablenle dZlalalnoscI __________________ _ 

Krwawo-ohydnie zniewa~ono jego świętość na. : serca. Wstr~yklwa~o Jej eter... .. 
rodową, jego ostoję, co przez pięo w ieków z gó- I KOn?pUlClta nle~al do, ostat~lC,h chwIlIDte~e. 
rf~ w dniach smutku i niedoli, radości czy wesela, I sow~la SIę spra~aml . publ~czneml l pom!~dzy 1I~. 
ja.śniała jak gwiazda pr.zewodni,a . ~a wjdr:o~rę -: ne~D.l 'Yypad.kaml w LlzboDle .. Pytala: gdZl~ ~naJ­
gack jego życia, w chWilach clęzlnch dosw\ad· dUJe s~ę k~ol M~nu~l? Zapo:vladala ,w CZ,Ol.aJ, ze , 
ozeń nioala ukojenie dla zbolałego serca, by. ! nastąpi pOJednaUl~ l zbrat~llle narodow l ze rzą· l 
la arką przymierza, między dzisiejszemi a daw~ , dy despotyczne przestaną. Istnieć. 

KALENDARZYK TERMINOWY_ 
IMIONA SLOWIANSKIE. Jutro Aldona. 
TEATR ŁODZKI. (ulica CegielnlaDIl nt. 63). Ju­

t r o po eonach naJ nIższych "Anastazya" E Orze,zkowej. 
Początek o godz. 7 mln 30 wloczorem, 

TEATR POPULARNY (Konstantjnowska nr. 16). 
J u t r o "Podpory społeczeństwa.", H , lbsena, Początek 
o godz. 8 mln. 15 ,wieczorem. nemi laty. 

'\ ,~ 

ś.t p. 
FRANCISZEK ZMURKO. 

Cioil ten nad wyraz bolesny ,odczulo silnie 
duchowieństwo nasze, zrozumialo jego donioslość 
i cala grozę tej ciężkiej żaloby, co okryla nasz 
kościÓI czarnym kirem smutku. Wystąpiło więc z 
prośbą do stolicy arcybiskupiej, by dla przebla­
gania Najwyższego za zbrodnię, której się dopu-
ścił jego sluga-zakonnik, za zniewagę świątyni :Mat· • Wczoraj wieczorem zmarł nagle w Warsza 
ki Bożej pozwolono odprawić nabożeństwo po· wie na anewryzm ser:la jeden z wybitniejszych ma 
kutne. larzy polskich, ś. p, Franciszek Zmurko. 

Wczoraj zatem wskutek pozwolenia J. E. bi· : Urodzony we Lwowie w roku 1859 Jm byl 
skupa ks. Kazimierza Ruszldewicza w€\ wszystkich synem slynnego matematyka Wawrzyńca, Od lat 
kościolach lódzkich i W Chojnach W miejsce su· cb.ieoiuuyou wlkazywal wielkie zdolności do rr-

I (n) Majątek Maoochowej w ŁodzI. Z lcażdym 
! dniem przybywa coraz więcej danych, dotyczą­

cych majątku Heleny Macochowej, Stwierdzono, 
że na plerwsz5Jl1 numerze hypotecznym nlerucho· 
mości Mi](olaj'\ i 'l'eofih malżorll(ów Krzyżanow­
skich, llt'zy ulioy Widzewskiej X2 99/1100 A, figa-
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ruje suma 5,000 rb" stanowiaca własność Maco- (a) Z odpustu. Wczoraj, w szóstym dn!u Gieorgiewskij i dyrektor departamentu oświaty 
chowej z oomu Krzyżanowskie], wdolVY po zmar- olttawy uroczystości odpustolVej św. Franciszka, ludowej Anciferow. Dymisye te przyjęto. ~: 
lym Franciszku Macochu (którego akt zejścia po· przybylo do Łagiewnik z Łodzi i ol{Qlicy okolo ceminister Gieorgiewsldj mianowany wsta! czlon-
dobllO zostal sfalszowany). 2 tysięcy wiernych. . 

Akt sporządzony zostal przed rejentem Ry- Podczas sumy, kt6rą odprawił jeden z księży kiem Rady Państwa. 
ftńsldm, w dniu 7 lutego 1910 roku. prefektów lódzkich, śpiewaI chór z kaplicy choiń- . Madryt, 9 października (Wl.) Rząd ~i8zpaA~ 

(a) Wypuszczono na wolnośó aresztowanego skiej. Kazanie wygłosi! O. Romuald Wojtal, fran- ' ski jest wysoce zaniepokojony przgotowaniami do 
z rozporządzenia wladzy prolmratorskiej brata ciszkanin. manifestacyi czwartkowej. ' 
Heleny Krzyzanowskiej, ucznia gimnazyum. ,I W czwartek, jak wiadomo, przypada rooznl-:-

ca stracenia Ferrera. To właśnie może bya pó-
(a) Sprawa Macochowej. Dzisiejszej nocy z roz- ., SZTUKA i PIŚMIENNmTWO. wodem do poważnych zajść na tle ogólnego na-

porządzenia władz sądowych, w mieszkaniu rodzi - t , stroju w Hiszpanii, przychylnego, jak wiadom!), 
ców Heleny Krzyż anowskiej, na folwarku .Ja- · (x) Teatr łódzkI 1. Zelwerowioza. (Cegie!nia- rawolucyi portugalsl\iej. 
strząb

u pod Zgierzom dokonnno rewizyi. : na 63.) Z kancelaryi teatru l(Qm~nikują na,m:. : Berlin, 9 października (Wl.) Bezrobocie 
SkonfisltQwano rewolwer, korespondencye, fo- Jutro teatr n~sz powtarza CIeszące SH~. me· ; w Moabicie u firmy Kupfet' zakończone. 

tografle i lis ty. by:vałem ,'po:vod~elllem:" "Komedyę , o. człowIeku, ; Robotnicy powoli wraca.ją do zajęć. 
Wzięto deklaracyę , że Krzyżanowscy nie bę- ktory ZaSlub!ł memowę A, France a l "Kom~- '1 ,Kraków, 8 października (Wl.), Znanego i 

dą wydalać się z domu, d yę o czl.owJeku: który redagowal gazetę rollll- I głosnego atletę Zbyszka Cycrauiewicza okradł 
Wszyscy czlonkowie rodziny Krzyżanowskich , czą" Marka Tw.ain'a. , . . inny zapaśnik, 'Canetti, który °zrabowa-ł 'Cyganie.) 

są internowani z rozporządzenia władz. l . Na. wcz?rajszem przedstaw.lenIu, .n~ ktorem wiczowi całą zaoszczędzoną przezeń gotowiznę 
(a) Bawełna amerykańska wedtug otrzyma wldoWllIa zajęta była do ostatlllego mIeJsca, roz· 70,000 koron. 

nych biuletynów podniosła się w cenie, przy dal- brzm;ewaly huragany śmiechu i niemilknące 
szej tendencyi zwyżkowej. Fabrykanci lódzcy oklaski dla znakomitego zespotu z dyr. Zelwero- j! Z ostatniej chwiU. 
wstrzymują się jednak od zawierania większych wiczem na czele. , . . .. 
trunzakcyj w nadziei zniżki. - W śt'odę, na ogólne żądanie "A.nastazya" Lwów: ~O pazdzl.ermka. (Wl.) Zwłoln M~ry!~, 

E, Orzeszkowej. 1 KonopnIckIej ustaWIono na katafalku wsr6d. (x) Na Stow. słuzby domowej. Przedstawie-
nie (Anastazyi,> sztuki z powieści Elizy Orzesz- (x) Teatr popularny. (A. Mielewskiego, Kon- ; kwiecia i wieńoów, kt6re napłynęły z różnych 
kowej, z którego dochód w polowie przeznaczony stantynowska 16). Z kancelaryj teatru komnni- .: stron Polski. Galicya zajęła się bardzo po grze/ 
zostal na korzyśc Stow. slużby domowej, onbę- kują nam: : bem. Spodziewany jest zjazd liczny oh stowarzy-
dzia się w teatrze przy ul. Cegiellllanej, nie dziś, Jut.ro we wtorek ukaże się po raz pierwszy szeń i delegacyj. 
lecz jutro wieczorem. Początek o godz. 7 minut na sceme teatru popularnego wyborna komedya . Lwów 10 'd . ·k (Wf)' P lAd 
15 wieczorem. w 3 aktach M. Ball1clciego p. 't. "Drażba" na do- I ' ".pa~ Zlernl a. ., ?se ~~ 

(a) Nagły zgon, Dziś na poJu w Widzewie chód hudowy kościoła św. Stanisława Ko~tki. I w sejmie pOSWIęCII gorące wspomilleme polsklęJ 
znaleziono trupa 24-1otniego Stanisława Gebelta. Sam ce-l przE-lds tawienia powinien ściąg-nllci ~ poetce Maryi Konopn ,ckiej. 
Stwierdzono, że zmarly oddawna clel'pial na po- tllJm~ publiczności, a. llaz~Isko 3.uto~·a;. p:zed.- ~ Lwów, ) O paźt.!ziernika. (WI.) Pogrzeb Ma,: 
mieszanie zmyslów i dotknięt,y byl paraliżem. WCZlSille zmarlego, d~),e ?aJle !~szą rękOJmie, Z? CI~ , ryi Konopnickiej, odbędzie się kosztem miasta. ' 
Zwloki zabrala rodzina do domu przy ul. Roki· którzy przYIdą. DudzlC Się Dle będą· "Druzba p d t C· h" k· ,. II l . . 
cińskiej. ' jest jedną z oatatnlch prac znakomitego kome- rezy en IUC ClnS.I pOSWI~C Zmarle) gorące 

dyo-',)isa.rza, który bU!Ilorem swym pogodnym, wspomnienie. lh) Morderstwo. Przy ul. Aleksandrowslciej " 
Nil 71 mieszkali matźonkowie Marya i Franciszek tryskającym z jego wszystkich dziel scenicznych, Do komitetu powolano redaktorów WasUew-
Szewczyk, którzy bezustannie l<łócili si~ z sąsia- umial zdobyć sobie palmę zwyc ięz twa nad innymi ski ego i Frylinga. 
darni. pisarzl1mi, obok Fredroy i Blizlńslciego. 

Bilety na to pri.edstawienie nabywać można B9rIin, 10 października (Wl) Odbyły się ta 
WczoraJ' wieczorem, okolo godziny lO-ej Ma- 3 . 

wcześniej w Ilaratil św. Stanistawa Kostki, a w 2 WIece socyaiistyczne, protestujące przeciwko ryanua Szewczykowa tak rozdr<lźniIa sąsiad6w, 
iż chcieli ją PObIĆ, gdy zaś skryła się do miesz- dzień przedstawienia 011 5-tej popotlldnill IV ka- nadużyciom policy i w łiIoabicie. Zebrania pr~a. 
}{ania, wyważono drzwi za namową jakiegoś ob- sie teat.ru przy ulicy KOll5tantynowslciej N2 16 szly spokojnie. 
cel1:O, lttóry, zadał noiem paręciosów Szewczy-' (dawniej Ajlollo). L'zbnn" 10 'd' ·1 (Wl) T t b 

v \ We śrot1~ po raz trzpci znako mita sztuka J "lO, paz ZIerlll (U • lumy wz u- . 
kowej i jej mężowi. Zabójcę aresztowano. \ \V 4 aktach H. Ibsena "Polipory spofeCZf.1l1stw a" t rzouo zaatakowaty klasztory, żonierze napadli naJ 

Przybyły lekarz Pogotowia stwierdzil, że 22- 11 l któr:1. ll't dwóch pierwszych p rz~dstawieni1ch wy· : (asztory, niszczą wszystko i chcą zamordować letnia Marya Szewczykowa już nie żyje, a mą,; 
jej jest ciężko ranny. Po opatrunku odwieziono peloHa. s!Alę po brzegi doborową publicznością· f ukrytych w podziemiach ldasztoru}'ch zakonui- ' 
go do szpitala Poznall.skich. Dziś dowiadujemy - -- -- ków. Usi lowano wydusić dymem 12 rannych za-
się, że SzewęzyI(owi nie grozi niebezpieczeństwo. T

I
: r l r. G P,·~. ft ~~I Y. konnic. Co do rzucania bomb, rząd protestuje. 

(a) Arflsdowanla. Wczoraj w Łagiewnikach ~ l [. n n ~~ Czterystu zakonników wywieziono okrętami 
:Małych aresztowano podejrzaną lwbietę, lttóra niewiadomo dokąd. Rząd uchwalił wydalenie za-
nie mogla się wytlómaczyć, w jal,im celu prze- konnic z kraju i konfiskat~ ich mają.tku. 
bywa od ulu ższego czasu we wsi. 

) , 'ó !iladl.'yt, 9" p iłźJ zieruika ('11.). Dziennik "He· Lwów, 10 paźdz iernika. (Wl.) Pogrzeb odb~-
(a Transport WięZlll w. W ubiegłą sobotę rald" otrzymnje niezwykle sensacyjną wiadollJość, 

wywieziono z łódz]{ich gma.clJów więziennych i która tu sprawia bardzo silne wraże nie. dzie się we wtorek o 3 popoludniu. Udzial przy-
aresztn policyjnego 45 aresztantów do więi.ienia i WeJlug tej wia(lomości Anglia, Stany Zje. rz cl,ła "Lutnia" i orkiestra teatralna, które przy" 
w Piotrkowie, Kaliszu, Sieradzu i t. d. Wśród: dnoczone i Niemcy porozumialy się j uż z sobą jęly na siebie wykonanie pleśni żałobnych. 
nich znajduje się killcul1astu prze5tępcóW, obwiw d k b dl ó t I 

; co o staTlOW IS a wo ec wypa {W por uga ~ Berlin, 10 lIaździernlka. (Wl.) Ministeryum ' nionych o napady i grabieże. skich. t' ~ 
(a) Szkarlatyna grasuje coraz więcej w Ło·o Za zgouą tych mocarstw król Manuel opn- wojny wystąpiło z wnioskiem wstawienia do bud': 

dzi. Wczoraj zmarli na szkarlatynę: w domu przy ścll Gibraltar dzisiaj nR krążowniku wojel1lrym , żetu dość znacznej sumy na urzą.dzenie stacyi do- ' 
ul. Widzewskiej nr. 17 dwuletni syn rzeźnika, Stanów Zjeuno()zonych "Desmoines" i udał się j świadczalnej dla prób z aeroplanami w zastoso- . 
Abruma Roszede of'go; w domu przy ul. MIleola z powrotem do PorLugalii. ~ waniu do celów wojskowych. 
jewskiej nr. 39 zmarla 10 letnia Małka Finkeł· I Doniesienie "Heralda" spotyka się tu z sil- Jak donosi "Berliner Neueste Nachrichten~? 
stein; w domu przy ulicy Sredniej nr. 97 zmarl I nem ni edowierzaniem. i 
2-1etui Gustaw Szmidt. l Paryż, 9 października (Wł.). Wczoraj pod- l sekretarz stanu w urzędzie skarbu Rzeszy oświad~ 

(h) Smierftalne przejeohanie. Wczoraj, o g , oz as uroczystego obchodu w tutejszej kolonii por- : czyI kategorycznie, że bardzo zły stan ogólny ft ~ 
6 wieczorem, na ul. Brzezińskie; okolo domu nr. 3. kiedy tugalskiej na, cześć rewolucyi wznoszono okrzyki: I nansów państwa nie pozwala na to. Minister woj~ 
man()wrowano wagont\mi dodatkowemi kolei elektrycznej "Niech żyje rzeczpospolita portugalska, a l ny złożylotem raporty cesarzowi przeds.tawia-
miejskiej, pod wagon nr. 261 wpadł 3ł letni Arya J uda ,. d B' . li' ' l I" I ' 
Hun!chman, którego wagon przeciął na pór. ! w niedalekiej prz~s~[oS0I, a Og-l Is.zpans ~a. l jące całe niebezpieczeństwo wyplywające z za- ' 

(a) Smierć pod kołami. W ubiegłą sobotę wóz I W uroczystosclaoh tych brało ud7.lat WIelu . , . ' . ' 
Dal:adowany węglem, toczył elę pod górę przez ulicę francuzów i hiszpanów. J medbanla w Niemczech aeronautykI wojslcoweJ 
W61czańską w kierunku S:1:osy Pabianickiej. Na!!le wo· Gibraltar, 9 października (Wl.). Byly król I wobec je; ogromnego rozwoju w Anglii, a zwla­
źilica mUilał cofnąć wóz, którego tylne kola najechaly .Manuel jest ciągle jeszcze na jachcie portugal- t szcza we Francyi. 
na a· letniego Władysława Krześlińskiego, syna robotnika Z· l ól t . 
I zmiażdżyly mu czaszkę, zabijając go na miejscu. Wo. skim "Amelia". amlary tr a o.?czQne są n~l- Berlfb, 10 października. (Wl.) Poseł Kortan-
źuicę aresztowano, . ' g~ębszą ~ajemnicą, a ja~LU ~Amelll" strzegą pll- i ty oświadczył kategorycznie l(atolickiemu kores~ ' 

(a) Pod .. :a:ucoue niemowlę W sIeni domu przy ; me statkI pancerne anglelslCle. ł ' . i 

przy uJ. Skwerowej nr. 8 stróż, Walenty Graczyk, zau~ ; Wiadomo to tylko, iż bank angielski nade . .pondentowl .Deutsche Tageszeltung", że pogłoski, . 
ważyl owinięte w płótno podrzucone niemowlę, mające słał wczol'aj królowi Manuelowi, na jego umyśl- I rozsiewane przez wrogą mu prasę o zamiarze ja­
okolo 3 tygodni. Odeslano ja do kancelaryi cyrkUłowej. ne żądanie, większą sumę pieniężną. I go nieprzyjęcia mandatu poselskiego podczas przy-

(h) Spl·zeniewierzenie. Rachela Weltooan (No- ! 
wy Rynek 11) dala swemu pracownikowi, Izaakowi Petersburg, 9 października (Wl.) Dymisya, szłorocznych wyborów do parlamentu. są naJzu-
Lewkowlczowi, 240 rb. na wykupienie frllchtllo Lewko- której' zażądal minister oświaty Schwartz, zosta- paIniej bezpodstawne. 
wlcz )l pieniędzmi ternl zblegl- } 

(h) Drobny ogień. Wct:Oraj, o godz. 8 I pól wie· la przyjęta. Ministl'em oświaty mianowauy zo- i Wilno, 10 października. eWt) Poslem do Ra-
ezorem przy uj. .Piotrkowsklel nr. 225, od lampy zapa· stal dyrell:tor liceum im. Cesarzewicza Mikoraja dy państwa wybrano Aleksll,ndra Chom\ńskiego, 
]!ly się flrllDkl I portyery w mieszkaniu dr. 8taweno. ' 
Ogień ugasili mieszkańcy przed przybyciem II l IV od- w Mosle IV ie, Kosso. B yJy minister Sch IV artz mia· , z ltllryi ziemianskiej, 
dzll\ló ,v strażl' ogniowej ochotniczej. ł nowany został czroukiem Rady Pallstwa. Lizbona, 10 października. (Wł.) Spokój pa-

• l Do dymisyi podali si~ też \VlCeministar oświaty Buje w miastach, po wsiach wzmaga si~ wrzenie. l 
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Depesze kondolencyjne z Łodzi. 
Towarzystwo krajoznawcze wysIało depeszę 

treści następującej: 

Sytuacya '\v Portugalii. 
Nową formę rządu przyjęla już prawie cała 

ludność Portugalii. W kilku miejscowościach lud­
ność, wierna IlfÓlowi, stawiała opór, który wkrót ­
ce strl1miollo. Wielu księży, któr~y nie chcieli 
uznać republiki, aresztowanQ. Tego samego losu 
doznali wierni królowi policyanci. 

PODZIĘKO WANIE. 
Wszystkim, którzy przyjęli udzial w odllrowa­

dzenju na miejsce wle·cznego &poczynłl:u zwlok 
ś. t p. 3627 

FELIKSA DUDAlSKIECO 
1\ W Bzczegó1nośel bl~gom I współpraco wnikom 
kolei elektrycznej !oJzkieJ, składa serdeczne .Bóg 
zapbć" S,troskana Rodzina. 

Lwów-Kolo literacko-artystyczne. ~Z powo· 
du zgonu wielkiej poetki ś. p . .Maryi Konopnickiej, ' 
l\ióra najszczytniejsza porywy swej pieśni CZflr­
pala z gorącego umitowania, ojczystej ziemi, glę­
boko boleje i wyrazy wspólczucia przesyła łódzki 
oddział polsldego Towal'zyst IV a kraj ozna IV czego" . 

Specyalna delegacya wyjechała do rządów ob­
cych w celu urzędowego zawiadomienia o ogło­
szeniu republiki w Portugalii. 

ma»UHiS'Sfl! 'łłłRWWtMGłR. 
h 

* 
WysIała również depeszę Szkola Handlowa. 
Lwów-Kolo artystyczno-literackie .• Do ogól­

nego żalu, jaldm przejęte jest społeczeństwo z po· 
wodu śmierci Wielkiej Poetki .Maryi Konopnickiej, 
dolącza głęboki swój smutek Szkoła Handlowa ku-

Na ulicach Lizbony panuje już zllpelny spo~ 
kój. Sldepy i kantory pootwierane. Ruch tram · l 
wajowy już przywrócono. Slużbę policyjną na \ 
ulicach peInią jeszcze żołnierze republikańscy • . 
Stan oblężenia będzie przecież utrzymany do przy­
szregQ tygodn;a. WLadze kontrolują ściśle wszy­
stllie osoby, przybywające do stolicy z prowin­
cyi. 

SPOST1tZEŻENIA METEOROLOGIOZNg 
Stacyi Ge1u~'al'1łej K. E~ Ł. - , 

J ... ... '0 .- ~ 
~ g.3 a>Ó "D ... 
" .. rh 

o .!:a -,~ S'O" ~.; . -~ oQ 
., 

Datu,. 00:10 13 ~ Uwagi 
piectwa lódzkiego". (a) !;łll:o Srh ,!?!lil: ~ J" ~ ~ 

,::q~'O ~~ ~ ~ ~ * Po E-i rA 
VJ 

WysIaliśmy dziś do Lwowa z powodu zgonu 
Maryi Konopnickiej następującej treści depeszę: 

Chociaż walki uliczne byly bardzo zacięte, 
straty w ludziach są względnie małe. Liczba za· 
bitych nie Vl'zewyższo. 100. BOffiharJowanie ZfZą­
dzHo szkody rnattl. Tak samo niewielkie szkody 
zrządziła walka art y leryi, ponie waż i:!trzelano prze­
ważnie szrapnelami. 

9/X 1 pp , 7412 +14.0 I 78 PnZ li Z dnIa 9/X 
Tilmperatura 

Lwów - .Slowo Polslde" . .Cieniom autorki 
.Pana Balcera w Brazylii" hold i rodzinie wyra­
"'y glębokiego współczucia składa Redakcya .Roz­
woju". 

9/X!J I'j. 742.3 +11.4 98 Zl ffinx.+H.4,' C. 
10/X '1 r_ 743.5 + 90 92 I Zl mln-+l0.7' C. 

Opo::.du O O 
'. _. 
Pio'łrlu:»wsho M 19m (dawniej 11iI 200) 

• 
Redakcya "Rozwoju" ~ajmie się nabożeństwem 

żalobnem za duszę ś. p. Maryi Konopnickiej. O ter­
minie nabożeńs-twa nastąpią osobne zawiadomie­
nia. 

Wszyscy niemal urzędnicy cywilni i wojsko· 
wi oświadczyli goLOwość pozostania na swoich sta­
nowiskach. 

Do »MatinR" donoszą z Gibraltaru: C7.tonko­
wie portugalskiej rodziny lcrólew.::I ldej są wpraw­
dzie bardzo zlama.lli, ale zupelnie zdrowi. .Mają. 
oni zamiar nieopuszczania jachtu " Amalia ". 

LECZNICA ZĘBÓW 
M. Riesnik-Epstein. 

Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. Spe­
cN2l.::te liaball"cdoJ"»,Ulil zębów s~tucznych 

i zlotych koron. 
Rl'paracye i przeróbki sztuczno zębów BlpolllObnil1. 

Geny bardzo pnystę1)no 259 .. wp,,""rzm ił ' q ft!§W'!! 

DROBNE OGŁOSZENIA. Do wynajęcia pokój duży, wid I Odnajmę pokój umeblOW il ny, I pomocnik do kowala Zl\i'az po· WIo.dY8bw Mlkołalczyk zagu-
d I U bl a U Jugt1, osobne wejŚCie. Na t b D" 75 670~ 3 3 ny, wygo li e me ow ay. rze ny lUga. . .,-' - bil hrt", w"dan~ z fabryki 

2 bl dl D, 19 7 6670 2" <) żądnnie: światło, opal:. raiłO ł .. • .. 
A A A A A l 00 ru I t\ .Ugll - . - . ' J przt'bl"ka~ s i ę pies l't\ ~ 'j buldog GllcTna.uH.- 6S71-3-3 

lk wieczorem herbata. Gl:ówna 9 l ... 

• .' • 'R· l nauczkYCite,.1 Ekonom rojny, Sl\m!ltny, w sIle ' m 10. mlę ;1 zy 4-6 665'ł-3 -3 \ żóHej D1aści, Odebrać moŻn\l. zaginąŁ kwit od paszportu, wy-
na WYjazd do OBY, wy BZ al - wieku, 6nergkzny, znajdzie ! l o godz inie 8 wleczorem pry.y ul. dnuy:;; f8.,brykl Henryka Ka-
cenie glmnazyalne, konwersacy!l , stale zajęcie w małym folwarku O~Ob!l inteligentna, lat środUlct! Benadykta },q 98 m 8. 6753-1 dlera, n .. imię Antoniego GIerasa. 
nlemlocka. muzyka. Warszawa, Oferty w A.dmin. "!:ł.ozwo,iu· pod poszu l; uje miej sca g03podynl ' ~-7b7".t-:--;-"--"----""":--- 6667-3-" 
B R Ś I k·· Ch . l l E ~ , I do samotno!!o, może byc z f!._oto- i przy a,kaL/\ się SUKt\ barwy " iuro O c szews lei, mie na • konom . 67J5 n 3,~ ~. cz ' rwonej' z ulark" y.'uglst.'tu 

6765 3 l wl\ntem. w mlol'scU lub na wy- '" • .. LU lu 
NI 25 - wc . Kantol' nPomoc·, Przejazd 14, ' jazd. Oferty w ftH.oz wojn" dla za XI 1766 .O~ebnć m' ż;," na A A A A Francuzkę szwaj- L poleca mamkę przyjezdną za f L A. 67:;0--3-2 l ul. Senato rskIeJ 15, Gub. 6770'1 

• • • • carkę z szyciem, • wsi. 6766'1 l' platn/\ azlijwezyna p. oirzebn1!. : SkŁad węglII do sprzedanIa 
3-letniem świadec~wem; niemkę ~ M 1l~lel zara.z do sprzedanl:1. " , 'ł z powodu chorobv Zak t a 
przybyła,. ~ ~OZnllll1a poloe~ Blu , Ul. Nfl.Wl'ot 8 lU ~5. 675l'2 l do bielIzny. Druga 20 m 33. f l ~ a, u 
1'0 LudwInsklej, Piotrkowska 92 . I 6570-~ - 3 l )&.17. tJ749-3-1 

, 6702-3-3 t Młody Czl.O \"'I~ ; , obe.mauy z i OaryzMkt\ 1'03zulWlB kO!l we!fJs- • S ': lep Kolonialuy zara'l (,\0 BDrze· 
-:--:---:-:-::--;:;--;--;---.:-:--7-':-:'1;":; =.~ , czynnoścIami biurowemI, wla· • I cyi lub demi .place Srednl!! ., dania. z powodu choroby. Ulica ArA' A' Frebl\!>nkę in te ,ge?,t . dający PIlIskim. rosyjskim l CZ/,!- ,I M 30 m, 7. 6n 5-3.-2 l S isDow317. 6759-3-1 

• • • ną z 3-letnlom ś~la .. 'f śclowo niemIeckim. pr,szllkuie S I J l" k" k 
doctw~m , szycl.em, poleca BiUro l posady. Ofort l1 _Z. Z." _ "Roz- ! potrzebne Dl,os~kl\Dle o l) pako- ! .1 ep pr/y u ley m I o'''.Jews lej 

ZaglnQla karta ot! paszportu na 
Imię Wojciecha Wojdery, wy­

dana z fabryki A. 03sera. 
6582-3-3 

Z ~ginęlakslążeezk.1\ legltyma.­
cyjna na. imię Katarzyny Go­

l!ńskiej, wydAna z magistratu m. 
Łodzi. 6689-3-3 
zagtnl\l paszport na imię TekU 

Dumin, wydany z gm. Kloczow. 
6683-3-3 Ludwlnskie), PIOtrkowska 92. WÓJ" J - G557 -{~ - 4, ; jach z WSlelltl ~mi wygodami. i ~& 59 zlIraz do sprzedanIa 

6777-3-1 I _.- Może bvć w okolicach Łodzi w i z powodu choroby. 6758-3'1 ZaglUąl paszport na imię Leona. 
---"--0:---:---'--;---:---:-- j Mt.o:ty cziowiek, sierota, w [" d~ l b J li 'dk' Dr I Sklep spożywczy Z pawnlł. k'lI ó1 
A,A A.~t~.~a~ ~~oif:::~.Il~~i~: Jąey polskim i 1'0syJS ,d'll .ill- f;~ lJ:t'ze~~u4~~to LO:7 16.;.:; ! jentelą I przyszlośclą z1pew - Pię~~o,I~~~.S~:ti~kl:ran6~9~.~~3 

ł : z'jkaooi, jak również ZnSI3"cy do I I· nloną do sprzedania zaraz. Obrót Z l k 
cc dziennie w poludnIe l weczo- ; skonalo rachunkI, pOszukule za- pOkÓj frontowy, obszerny l WI· tygodniowy 800 rb K plt l P I\glnę 1\ arta od paszportu nA 
rem od 7 ej. Prze i azd654~i~4:?2 : .i ęeia woźneJ< o, do przepisywania j dny, na I·em piętrze, moż o być trzebny do 3,000 ' rubft. ~fel~; da!:I~ ~~~~~S~::a;~~Zł~~!: wy-

lub do poslugl w l,anto rze. Ła· , z usłu gą, do wynajęcia od H · go • w Arl ministraeyi .Rozwoju" pod 6724,-3-2 

A' wYllczam
S 

robót. kZ rllf]{1I i ' skawo oforty proszę skl:adać IV ! r!!!ZI
1e5rn, i~\ri!~~~~~~~cY:Z "Js.!me. II lIt. M, D. 6760-1 Z I ł t d o 

. • haftu. zczepans a, on- .Roz\"o]·u· rod llt .K. M". ! ~ ag ną paszpor , wy any r. ... a· 
~t.ant,nowska 51-11. 6599-2pn2 ," n 6'120-3-2 3605-3-2 \' Sklep kolo llalny do ~pr~et1:ln III bianlc na imię Anieli Nlclń-. pl . d . Wólcz"ńska li 88 6677-3·3 akle)'. 6727-3-2 
A Do pracowni sukien potrze- r M ledy czlolViOb: li 4'0 !tll\sowem Wlarll la Clo sprze aDla zaraz I 

• bnl\ zdolna panna I uczeuica I wyits!tllconiem pOSZUkuje ja l' z pONodu zmllLlly int~re~u . - Sklep kolonialno-dystrybncyjny lagln,,! paszport Da. Imię SLanl· 
Brz&zlnsb M 3. 6661-6 -2 i kiegokolw1ek Zlljęci!\. Ł1l3kawe ł Uóg Widzewsklej 1 Przejl\zd. ' do sprzedania. Ulica Konstan · sława Cybulskiego. wydany 

Adwokat, Warszawa, WIIIlZll18. oferty w "Ro~woju· sub. F. W. ' 6738-3-2 I tynowska :Ki 80 67t6-3-2 przez wójta gm. Kowale PańskIe 
Sprawy karno, cywIlne. Pora- I 6592-3 -2 potrzebny zdolny kucharz. Wla- Sklep koloUlulno-Clystrybucylny w pow. tureckim. 67ł5'32 

dr. Prz!jmuje do 11 ej - 5-7 pop. I Mlocty rrsownlk POSZU I(uje po- i domość w mleczarni W. Ryd/la I do sprzedania z powodu cho,. zaginął pllszport na unię Mar­
Nl ezemc żnvm lIstępstwo. 1l'},08ao'l7 ' sady u inżyn i el'a - orch1tektn. ) DzIelna Nil 1. 6736-3-2 l roby żony. Widzewska 129. cYJanny Chartl!ńsklel, wydany 

Blacharski czelaunlk, zdolny na ; Świadectwa ua żąd8.nie Oforty j potrzebna zdolne krawcowe do ; 6704-3-3 z m. Częstochowy. 6655-3-3 
"szel"le roboty, może sIę j w "Rozwoju" dla "500". I szycia. fartuchów. Plotrkow8kn S;usarz n repel'l\CYe wyżyma. Zaginęła kllrta 0:1 paszportu, 

zgloalć; talll też chłopiec do ter- ! t/ i _, ':pś2 ~ Jl2 273 oficyna I pIętro m. 30· czek I maszynek do mięsa po- wYdnna z fabryki Otto Haess-
minu potrzebny. Piotrkowskl1,88. I' M ęzc~yżni ll\tWO zarobie mog~ I .Sprzedaż fartuchów wszelkich fa I trzebny zr.raz. - Czernlejewskl, lera 1 S-ki na imlt1 Andrzeja 

676~-3-1 5 r i) tygodniowo I w., wla - I sonów. Miroslawa Hajek. l :lawadzka J4. sklep 6737-2-2 Gaduły. 6756-3-1 
-=--':'""':""-:---;---;;...-;->:'"-;---:-;-- , I' t I h~ I 6725-3-2 U h Z · 
Do skladu węgla. Mlkoł8.Jewska czorulll: ro;r ll az s arzy e ~op - I CZCI IV I> gospodyni - kuc arka agmę<1I karta od kslązec~ki leo 

JIIg 12, potrzebny jest ekspe- cy potrtci. ni. Szkolna )& 1 w skle- , potrzebn:! koszularKl\ i drubial: - zna idzie dobre miejsce. Do· gltymacyjnej na imię Bronisla· 
dyent, obznajmiony z czynnościlI' ple. 6668-3-3 \ dżarka. Widzewska 39. i w iedzleć się mote u gospodarza. W!l Bykowskiego, wydana z fabc. 
mi biur-weml i rachunkowością , ! M alllrze potrzebni do kleJowych 1 6669-4-3 I Przeiazd 45, 67J7-3pś2 Wilhelma Schweikerta. 6755-1 

6754-2-1 ~ I olejnych robót. Szkolna 25 i potrzebni zdoln.l~zeladzl~szewc. 1 urządzenie sklepowe zaraz do zagluą! kWit od p:\8zportu na 
-O-O-d-z-Ie-c-I,-"-ctW-""óc"7b-m-tl-'-ly-e'7h:"c-'-h7-:0-P":"- I PiotrowskI. 6587-3 -3 I cy do męskIej I damskIej .1'0- sprzodania. Wiadomość ulIca imię Władysława Maksymowl-

czyków, potrzebn~ zaraz czy· ~ M ~ szyny SIngera bębenkowe, boty,. za dobrem wyn!lgl'~d7.enlt~m. ! Pl!lcowa ~& 3. 6711-22 CJtI, wydany z tabr. K. Bulego. 
sta 1 porządna dZiewczyna . - prawie nowe sprzedam tanio . . Piotrkowska 111. 6698-3 ~ wyjozdŻaJfJ,c. sprzeaam maszy- 6750-1 
Dzielna 28 m. 4. 6761-1 Aleksandryjska 34, róg Fr8.ncIsz- t putrzebnl zdolni czeladzie sto· nę do szycia. Widzewska 90 Zaginąl paszport na imIę ł'awb 

DWie otomany nowe do sprze- . kańsklej. 6449-4,ps · 4 . 1arscy. Mlkolajewska 99. l m. 42· 6696-3-3 SWiedzlaka, wydany z gminy 
drmlllo zaraz. Wiadomość Rad· ! Maszyny Ilo szycia Ilęben !ruwe \ 6676-3-3 ~ · cłl pokoJow z kuchuI~ poszu- Rzechlm, pow. kutnowsi:lego. 

wańska m 35 w sklepie. 670822 , sprzedam tanio. Aleksandryj- \ potrzebna hwJu SZKolne. SZko- ' "kulQ od 1 stycznia 1911 r. OIat·. 6748-3-1 

Dwa pokOle z kuchnią do wy· t ska 34 róg Fr!IDclszkańskiej. i la M. Koeltz, Sosnowa. .!Ii 3. ' t7 z oznaczoną ceną skladNc u zaginęla kM UL od paszportu na 
najęcia. Przejazd 150 Wiado- ~ 6641-6 -4 : 6679 --3-3 &troż8. domu przy uL Skwerowal ImIę Józefa Kubickiego, wyda· 

mośc ulICla Gubernatorska 20, J. ' M ala kOZB lest do odebraOla IV l potrzebny Jes~ pokÓj umeblu- . NI 10 6694-3-3 nil z fabryki Allarta, Rousseau 
Gurklewicz. 6668-3-3 . przytuIJsku dla zwierząt, ul. wauy z uslugą lIa parterze lub l i Ska_ 6757 -1 

Wólczańska n. 2541-3-·3 I em piętrze. Lllsk. oferty pod , ZagUbione doku melit)'. Zagtna,! pllszport, wydany z gm. Do sprzeuania narzędzia Ślu · l 
sarskle wraz z felszmlda, i ; 

śrubs·ztllklem. Ul. Targowa HJ 4-.7 i 

m. 39. 6680-3-3 l 

Do Kompletu fl'eblowsklego, pro· . 
wadzonego przez zawodową 

s pecyallstkę, poszukuje się dzieci 
w wieku przedszkolnym. Piotr­
l,o wska 145. Szkola 6i93 ·3-3 
-DYPlomowanl\ nauczycielka daje 

lekc}e francuskiego, konwer- I 
sl\cJi i muzyk1. Główna 59, III· 6. 

6633-3.-3 

N Iluczyclelka z patentem szkul H lyi. 200 w .Rozwoju~. 6744'3 '2 i Kowale-Pańskie, pow. turec-
poczl\tkowych poszukuje posa- piW1l\rn l ę zaraz aprzeuam z po- , Albi:la GaJeWSka. zllogublla pt\8l- kiego, na imię Alfonsa Sarni-

dy I korepetycyl. Wiadomośc ul. wodu zmiany Interesu. Wl· port, wydany z pow. Gostyń- kOlVskiago. 6660-3-3 
Glówna 38, m U. 3638-d i dzewska 148. 673J-3 -2 sklego 6714-3-2 
N auczyclel ka. mająca patent 11& 

udzielanie robót nl\ pensyach, 
poszukUje lekcyi. Wladomośc: ul. 
Wldzewskn 90, I-e piętro, front, 
lewa stron!! 6752-3śSl 

N owe zagraniczne pIanino LI\U IO 
sprzed11m , Wldzllwska 1013 

m. 16. 6663-38F3 

potrzebne zdolne podręczne i 
uczelllce do pracowni sukien 

J. KOŚclóBkiej, ul. Zielona ~ 23 
m. 20 67ł6-~-1 

przy bląkab l ę pies llVyŻ 3 t) mło-
dy. masei brllllzoweJ. Zglerskr. 

.Ni! 9J, 0\1 8 do 9-eJ, l · (l piętro, 
tron~. 6690-il-l 

SkradZIOno paszport, wydany 
przez wójta gminy Łęczno, 

pow. plotrkcwskiego, na imię Mo. 
ryanny Brzlńsk!ej. 6723-3 -2 

Skr!\IlZ I Ono kSlą~eczlI:ę leglty · 
mac yjną n" imię Leonarda 

Dzil1obczyńsklego, wyd"-o !', z mag!­
str .. 'u m. Łodzi. 60B7 -3-3 

N ~ prowincyl i est do odstąpienia 

piekarnia 
.. PO\'/ oou wyjazdu - tanio byle 
": al z:.z. - Wiadomość: ul. Bene­
dykta li {j6, w sklepie rzeźAlczym 
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I DIIZ.iB." ;;.C~ al i -ej 
Wl eCZI»rem 

iewolnica 
Agitacyjny obraz Londyńskiego Towarzystwa Ochrony Kobiet. 

Sprzedaż biletów dla dzieci i uczącej sifł młodzieży wstrzymana. 8621 J. 

~~~~~~~~~~~~~~~I.~~~~~.: 
PRZEJAZD ,2, Tel. 15 81. 

"""""~r I I 
cboró~ z~Mw i jamy n~tn~j 

OJ łodzi przy ul. Piotrkowskiej ng 86, tel. lł-'9. 
Tal\są. nadzwyczaj dostępna. dla wszystkich. KOIl.uliacya 
bez~łatnie. ,.rwawi Zębii 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztucznp z b 65 kGp. PrzeróiJk!l 
i reparac!78 tI~tuc'Zn,oh zęb6g 50 kop. Przy 
klinioe znajduje si~ specyalne Jaboratoryum do wyrobu 

sztucznych zębów. Przyjmują. tylko skończeni lekarze 

dentyści. 5i:16d128 

DoUór , 
f 

EU~Bnia Keror -Gergzuni l 
CHOROBY KOBIECE. ~ 

Piotrkowska 121. Przyjmuje od 
8-6 po pol. W niedziele od 
~odz 9 do 12 rano. 3218m ' 

Dr. feliks Skusle{JJicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Ande-zejc 13. 
Przyjmuje od od ~ - 8 po pol. 

W nledzlele l śWlęta od g 10-1 
507-0 

D! Aronson 
przeprowadzll się na ul. 

WSCHODNIĄ 53, róg Cegielnianej. 
choroby wewnfłtrzne. 

Akuszerya i ohoroby kobieoe. 
mIeszka obecnie Pa.a~ Majer.1 i róg PIotrkowskiej . 
Godz. przyjęcIa: 9-11 rano ł od 
5-7 pp., w niedziele 11-1. 1218r 

PrzYjmuje od 9-11 r. I 5-8 pp. 
2237- 12-11 

Dr.Justman 
powrócił. 

Przyjmuje z chorob8ml 
wewnętrznemi l nerwowemi 
od 8-10 rano I od 4,-6 po poło 

CEGIELNIANA 47 H. 25lł3 

Specyalista chorób skór­
nych, włosów, wenerycz-
nych i dróg moczowych 

Przyjmuję od godziny 8 - l-ej 
w południe ł od 4 - 8 wieczorem; 
'IV niedzIele I święta od 9 - 2 

Dla pań 
w pol. 149r 

olobna poozekalnia· 

Dro B. Rej t, 
ulica Sp.dnia Ja 5. ~ 

CHOROBY CHIRURGlCZNE. 
PrzYjmuje do g. 9 r. I od 6-3 pp . ; 

Zawadzka _r. 4. '\' 
2930-30·9 , 

!. 

ZĘBY 
sztuczne cd 75 k. 
Plomby od 50 k. 
na kauczuku, złocie­

bez \\lyj~cia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj­
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze­
kaniu. Lek.~dent. S. UPOWSKI, 

Piotrkowska 92. 381r 

1778-60 

Ziomia na ~liaHi 
do sprzedania ~ 

przy udziale Banku WłoSciafi­
skiego lub Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego, a także za 
got6wk~. 
Wiadomość: we Włocł::!.­

ku .1 Kaliska.Nt I w blu­
rZłil Spółki Zfemial\skiej 
Kujawako-Oobl'zyl\skiej_ 

Dr Q Fr. łukasiewicz i Poszukuje s·ę 
3-~ tysięcy rnbll na 10 morgów 
z prawami Bzlachecldami na r :Ni Staro-Zarzew_ka M 36, 

róg Sosnowej. 
Choroby liołqdka i kiszek, 
wewnfłtrzne i dziecinne. 

PrzYjmuje do g. 11 lano I od 
a-ei do 6-el po pol. 2209r 

I hypotekl lub do sprzedania pod 
Łodzią Bliższa wiadomość: Kon­
stantynowska 16 19, W sklepie 
kwiatowym F. Kuczyńskiego. 

2229-3-3 

Falf,tyu ra!i~ra 
przyjemny pokarm najod ­
powlednlejszy dla dzieci 
od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza VI czasie odłl\­
czania od piersi I w okresie 

Ułatwia ząbka 
wanle i zapewnia prawi 
dłowy rozwój kośol. 

Sprzedaż w składncL 
IIptecznych I aptekach. 

Wystrzegać się bezwlll'łośoiowych n8thl down1otw. :l420-24 -5 
€F # , e = 

~:J~~~~~J!:~1~ft~~1~~~~ Lokal Fabryczny 
kartofle, marchew dla ko- 18 Iokci dIugi i 12 szeroki z elektrvcznem kornpletnem urzą.. ni, owlee, alano i t. II. J. 

2531-lł-3 dzeniem z motorem 4-kQnnym i l pokojem na kantor zaraz 
----.-D-O-.-A-a-l.-.• -Ie-t-n-i-a lub od 1/14 października do wydzierżawienia. 

po adwokaf=ie przysięg~ym są- 2469.d A Zachert Senatorska Hp 3 
dów polskICh, pozostając bez ., - • 
środk6w do życia, poleca si~ VI I . . J C k· · M ~ . 
miłosierdzi.u publicznemu. Adres: } mlemu ego esars lej osm 
Bałuty ul. Spacerna Nil 13, m. 2 
Józefa Lambert-lub w admini- dnia 23 września 1910 roku, Sąd Okręgo>l1y Piotrkó>l1ski \l1 I-ym cy" 
stracyi "Rozwoju". 2583-3-l wilnym wydziale w składzie Prezydującego U. O. Jachimo>l1skiego 

i Członków Sądu 1\. P. Le\llitskiego i G. S. \\Tinogradskiego, przy Se ... 
kretarzu 1łl.. Zommerze, \Ilysłuchawszy prośby o ogłoszenie upadłości 
Dawidowi 1łl.ajnsztejnol'vi, postano\llil: ogłosić upad./ym kupca Dawida 
Wejnsztejna, handluj~cego w Łodzi na ul. 1\ndrzeja Nil 51, osobi" 

potrzebnw 
do rolniczej fabryld. 

Srednia J& 175. 2565-3 3 

ł ście i firmę "D. \\Tejnsztajn i S~ka"; 2) osadzić Dawida 1łl.ejnsz!:aJńa 
w 1łl.arszawskiem więzieniu dla dtużnikó\ll; o) majątek jego i firmy 

, opieczętować; 4) Kuratorem upadłOŚCi naznaczyć 1\dwokata Przysl,=," 
głego Karwacińsklego, a Sędzią~Komisarzem Członka Sądu p. Smet­
reczyńskiegoj 5) niniejszy wyrok ogłosić jak należy i wykonać nc>< 

U ad f\ • II r,lróbłera1 tychmiastowo. rz 3mIDy W' W Oryginalny wyrok został należycie podpisany. 
pow. s81'aIlzk iego, wzywa uro- Zgodność z oryginałem świad.czy: 
d~ouy~h od 19 września (1 pd· Kurator upadłości Adw. Przys. Karwacińskl. 
dzleruikl\) 1888 r. do 19 września Łódź, Piotrko\llska Nil 9o. 
(1 p źdzlernika.) 1889 roku, za- l . Kurator u?adłoścl Łódzkiego Kupca Dawida 1łl.ejnsz~ejna, han~ , 
mleszkalych w Łodzi! okolicy, dluJącego pod firmą "D. 1łl.ejnsztejn I S .. ka", na zasadzIe art. 476' 
zapisanych do ksil\g ludnoścI ata - i 480 Kod. Handl. i postanowienia Sędziego~Komlsarza wyżej wymle ... 
lej w gm. Wróblew, ażeby IV dn nionej upadłości, nłniejszem \llzy\\1a kredytorów upadłości, aby 12/25 
15{28 października 1910 r. stawili października 1910 roku, o godz. 12 \Il pOłudnię, zgłosili się do Piotr .. 
się w Sleradzl\ dla odbpll\ po· kO>l1a na salę posiedzeń Sądu Okręgowego, dla przedsta>l1ienia listy 
wlnności woiskoweJ. 2559-3-3 tymczasowych Syndyków, \ll liczbie;:; rilzy większej, nli potrzeba, 

Zaraz do wynaJ' "'cia l.! aby tako>l1i, \vedług Ich zdania, byli naznaczeni. 
.. Kurator upadłości O Ó J dla .inteligant- I _0_62_5 ______ 1\_d_\Il_o_ka_t_P_r_z_y s_ię_g_ły_M_._K_Gl_r_w_8_c_i_ń ___ k_i._ 

neJ osoby, I Potrzebny jest do skl epu spożywczego jednego ~ t.utejszych! 
tam też potrzebny korepetytor ! Towarzystw Akcyjnych 
dla uczniów szkół rządowych. 

Dł~~~;~'A;;~I~dA~~JN~575 !!. młody subliekt. 
TOWARZYSTWO iłoiYOZKOWE J 1 

LOMBARD l mówiący po polsku i niemiecku, z praktyką w sklepie ko-., 
Filia I !llica Zachodnia .M 31. ~ l l or t li lit A G . d" ć d Fl1la II ul. Pasaż Majera :Ni 11, OUIU nym.- er y po . .. uprMza Sl~ ne. syol.a o 

Zawiadamia, że w mIejscowej sali ' administracyi nR0ZWo iu". 3617-3-'1 
llcjtacyjnej, przy ul. Zl\Chodniej ~ • ~ 
Ji 31, w d. 27 pr:.źdzlernlka (9 li , ; m~ G m Ij 8"Y"1 'P1gar!J, Potpzebn.:!l 
stoparJa) r.b. i dni następnych od - ~ BY ~~ łrił(jlł~ i:ł 6M U I, ł zdolna an a bywać ~ię będzie licytacya na . I P n 
sprzeatlz zastawów (z obydwóch 6f"mofOn Z płnt"ml I 
filil), we właściwym czasie nie I ~ Ił '.1 W , , do Bzycill na dluższy czas; wa-
prolongowanych: podczas trwania rower, st61, 6 krzeseł i różne t runk.i na miejscu, Piotrkowska 
licytacyi prolongata zastawów, na inne rzeczy, wszystko mało uży' ; oM 133, dowl&dzleć sIę u stl'Ó·ŻA. 
sprzedaż wystawionych. miejsca wane, a wi~c w dobrym stanie , 3623-1 ," 
mleć nie będzIe. są tanio do nabycia. IJI. Wól- • 

Wykaz ]fi .M zastawów, podle- czańska.M 91, m. 36. Ra- O blady smaczne l zdrowe PO 
gających sprzedaży, będzie og10 - no do godz. ID-ej, po południu 30 kop. w domu prYWatnym. 
szony w gazecie ~Rozwói· 2547 od 3-ej do 6-ej. 2593 -3-1 Plotrk:owska Na lUi m. fi. 4101 '1 

B kK iecki Łódzki 
w powołaniu się na poprzednie ogłoszenie, 

ma zaszczyt zawiadomić, że 

druga i ostatnia wpłata na akcye nowej emisyi: 
po • na każdą nową akcYę 

winna być uskuteczniona 
w dniu 2/15 października 1910 r. 
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==========================~ ~===========--D. wy z· elża ie ia! :ta~ budynek Zgromadzenia majstrówtkac~~: 

róg Piotrkowskiej i P ·zajazd, z narożnym pustym placem, tóry nadaje się w ·zupełno­
ści do wysławienia budynku dla sklepów, VI całości lub częściowo, do wydzierżawienia 
na przystępnych warunkach. == 8liższych informacyi udziela Starszy Zgromadzenia, 

Józe . o . a r. 15 li 
2523-3-1 

w wielkim wyborzel 

Palta jesienne od 17.50 do 34.50 

Garnitury • 12.50 " 36.-

Spodnie " 2.90 Ił 12.-

Uczniowskie garnit. " 4.90 Ił 10.5Q 

" 
jubki " 9.50 II 13.50 

WielkI wybór! 

Dziecinne garnitury od 3.50 do 7.50 

" paltociki" 5.50 Ił 12.-

SCHMECHBL i OSNHR 
Łódź, Piotrkowska 100. 

ŚWIATLOLECZNICZY i ROEN'fGENOWSKI GABINET 
ra 
=== • 

Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 
Krótka .Ni 4. ' 

Lecz'enie promieniami Rcenłglna, iwiałłem FiHseRlal i kwarcowem 
. (choroby skóry i wypadanie włosów), ~rądami wN90kiego I!lfJrdęcia (świerzbu, 
hemoroidy). - Elektroliz (radykalne usuwanie szpecących wlosów). - m~Gaż 
wibracyjny i pneumatyozl'1ly podfug prot Zabludowskiego (niemoc pIciowa). -
KQustwka (usuwaaie brodawek). - End.- i o)'stoskopBa (oświetlanie organów 
moczopłciowych). - Elektryczne świetlne kąpiele i gO:l"ące powietrze. 

Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla pań osobn. poczekalnia. 

III 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 

O[ólnie znana lecznica charó~ z~Mw .. , 
lekarza d-ty H. Pruss. 

l.:8Cźome, p1ombowanie i wyjęcie zQbów bez bólu. 
~po[Jalne la~oratOijUm łe[hni[loe do v/prawiania sztucznych zębów. 
Specyalnośe: plomby porcelanowej plomby zlote, zIoła 

korony, złote mosty' (sztuczna zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabb~et prywatny lekarza a-t~ H. PrUS8 znajduje się przy lacznicy. 
--Uwaga!! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! 

Dr Leyberg l D! I LI-pszyc I Speoyalista chorób skórDych, • l o "weDerYOIDych oraz niemooJ 
b. dlugoletul lGkarz klinik wl~deń- h b d" ., płciowej 

~!~~r~o~~;~t~J~~~!j~~i~lk6~~;~~ l C oro y ZleCI. 'I Dr SI LEWKOW'CZ 
codziennie 8-12; 5-8; panie 12-1. Przyjmuje od 8-10 l od 4-6 pp. - • H 
Niedziele ł 3Włętll tylko przed obia- WSCHODNIA M 45. 29ł. I powrócił. 
dem. Krótka 5. 1489r Le!lzenie elektryc'lnościt" elek. 

l Dpll med. I' trycz:nym światłem i masaŻem 

Dr. L. PRYBULSKI i A11~~(uIJa" rAttIA" i~~~~~~l:y~ (obok Lombar.akc.) 
CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- l ua;liiUw, ~ A ! Przyjmuje od 9-1 1 od 6-8 w·, 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE I NIE- D r kt Z .... d l Ch' CI.1 w niedziele od 9-3. Dla pań od 

MOCE PŁCIOWE. ) Y e. o~· auli. u ~czn. ~ oJnJ ~ 5-6 wlecz. lUr 
Ul. Południowa .M 2. . prZYJMUJe codzlennl~ w ~odzl od , 

Prz:fJmuję od godz. 8-1 r. l od 4.-8 " 4, - 7 po po~udnIu. I Specyalista chorób wło-
panie od 5-6 po pol. 14~O-r- ul. Rzgo1Uaka .Ali 3 (róg Gór- sów, skórny~h (piegi l prysz-

• ! nogo RJn~u). 2251r I cze na lWIlrzy) i wenerycz-Dr. Jan Cadersłu I Choreby nerwowa , wewnętrzne. ~ n.,ch (ayphilis) 

ltkuazerya, ! nrz f' G l" t I Dr. S .. SZrtlTatlilD 
choroby chirurg. i kobioce ' - n la ar IC a SREDNIA .Ni 2. 
przyjmaje do 10 r 4-6 po pol · - U Leezeni.e elektrycznością, mll.sa-

_ .' . I .. zem I kosmetyczne. 
Ul. Cegielniano 9 m. 4. 2465 l Nawrot 1. PrzyjmUje od 8 do 2·ej po Ilol. 

Dr. GUSTAWA i pewróci'e. 34,72r i 1 od 4 do 9 wlecz. 469r 

Riintgenowski Gabinet dyagnostyczny c!!~R-J~!!I!!~U!~~}E: Dr. I. RUKOWSKI! Dr .. ,\,~:, .. ~~~~~KIN 
pod kierownictwem I WENEIWCZNE (u kobietidzieci) Ce!'l ~~llDiana 4 l' SY;Shlhs, akcirne, wener., 

D-ra BOLESŁAWA. ItOfJA Ul. Wschodnia Nil 49. l:i/' ,oho~cby dróg moczow:ryc; .. 
zastal otwarty przy ulicy Zachodniej '12 P . Ch b li ' PrzYJm. od 8-1 rano i od b-8 w., 

GodzIny przyjęć: od 9 _ 11 i od 3 _ 7 wiecz. "296-8-8 rrzYJm. od g. 11-1 1 o~ 6 ~ -8. tlrO y P'UC . ~la dam od 4-5. W niedziele i 
.. lloW-r 3108 • • swięta tylko do 1 raDO. 746-r --------------

Redll~ lor ollpnwiedzilllny !'.Ił. ł..apinski-" --... - W tłoczni .. Rozwoju" Przeil\.zd ~ 8-. -----W-y·_-d-,n.,.-ca-W-. -C-za-j-eu-" -s~-i-. -
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